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Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Nr. 44 . Wydanie Ł 


_Echa spotkania pięściarskiego Polska - Austria 


Wok PA zoo 


SJ 


Drużyna Polski. — Od lewej: trener p. Feliks Sztam, Rundstein, Spo- 
denkiewicz, Krzemiński, Wożźniakiewicz, Ostrowski, Chmielewski, Szymura, 


Piłat itrener p. Konarzewski. 


łka bopdychyówiowaizatywaiiymm 


Fot. Fidler, Łódź 


Rok 67 


Od góry; Horak, sędzia ringowy, Schroe- jj 


der i Chmielewski. oraz Sztam, Piłat 
i Konarzewski. 


Panowie Ejtingon, Lewensztajn, Mincberg i Poznański za łożyłi w Łodzi stowarzysze- 
nie, którego zadaniem będzie reperować interesy żydów w opinii Polaków 


Warszawa. (Tel. wł) „Monitor 
Polski“ nr. 33, str. 3, ogłasza co nastę- 
puje: „Do rejestru stowarzyszeń i 
związków Urzędu Wojewódzkiego 
łódzkiego,p od numerem 1543, wciąg- 
nięto stowarzyszenie pn. „Towarzystwo 
Współpraca“ z siedzibą w Łodzi. Te- 
renem działalności jest miasto Łódź i 
województwo łódzkie. Cel stowarzy- 
szenia: Współpraca obywateli na polu 
kulturalnym, naukowym i gospodar- 
czym oraz występowanie w słowie i pi- 
śmie przeciwko wszystkim fałszywym 
wiadomościom i spotwarzaniu obywa- 
teli. Środki działania: Urządzanie od- 
czytów, wykładów, zebrań, utrzymy- 
wanie bibliotek itd. 

Imiona i nazwiska założycieli: 
Nahum Ejtingon, Juliusz Lewensztajn, 
Maurycy Tempelhof, Mieczysław Hertz 
Anatol Frunkin, Dawid Wyrzewiański, 
Lajb Mincberg (poseł na Sejm), Józef 
Bukiet, Stanisław Margulies, Józef 
Krotoszyński, Edward Pabiacki, Her- 
man Piekielny, Maks Kon, Jakub 
Spektor, Oskar Aftergut, Zygmunt Wi- 
leński. 

Ejtingon jest szefem rozmaitych 
przedsiębiorstw amerykańskich, znaj- 
dujących się w Polsce. Lewensztajn 
był przez dłuższy czas dyrektorem han- 
dlowym fabryki I. K. Poznański. Tem- 
pelhof był dyrektorem „Łódzkiego 
Banku Depozytowego*. Hertz jest re- 
prezentaniem Solvay'u. Mincberg jest 
posłem i działaczem dawnego BBWR. 
Kon jest synem Uszera Kona, właści- 
ciela Widzewskiej Manufaktury. 

W ten sposób dowiadujemy się, że 
najwięksi potentaci żydowscy w 
dzi zorganizowali stowarzyszenie, któ- 
rego właściwym celem jest przeciw- 
działanie budzącemu się uświadomie- 
niu społeczeństwa polskiego w kwestii 
żydowskiej. Dowodzi to, że wszystkie 
dotychczasowe metody Żydów zmie- 
rzające do osłabienia ruchu antyży- 
dowskiego w Polsce okazały się niewy- 
starczające i zawodne. 

Teraz przystępuje do roboty finan- 


sjera żydowska, która dotąd działała 
w rozproszeniu i finansowała jedynie 
pewne oderwane poczynania. 

Stowarzyszenie, które zorganizo- 
wali potentaci żydowscy, obiecuje so- 
bie działać przy pomocy specjalnych 
mteod, o które potrąca w swoim statu- 
cie. Metody te odbiegają znacznie od 
tych, które stosowała niejednokrotnie 
tłuszcza żydowska (Przytyk, Mińsk 
Mazowiecki i in.). 

Nie wiemy, ile samodzielności ży- 
dowskiej jest w tym zamierzeniu, jed- 
nakowoż należy na nie zwrócić uwa- 


gę, gdyż odsłania im kulisy nowej 
gry żydowskiej. Żydzi, jak się okazuje, 


chwytać się będą najprzeróżniejszychh 


środków, byle czujność społeczeństwa 
polskiego w sprawie żydowskiej uśpić. 
Nie wątpimy ani na chwilę, że to im 
się nie uda i że żadna „współpraca“ 
obywateli na polu kulturalnym, go- 
spodarczym i naukowym nie może 


zmienić przekonania większości naro- 
du polskiego, że Żydzi są dla nas ele- 


mentem szkodliwym, obcym i że Pol- 


skę prędzej czy później opuścić mu-f 


szą. 


Samohójczyni wywołała 
katastrofalny wybuch gazu 


Wiedeń. (PAT.) Na przedmleściu 
w Wiedniu Neubau zdarzyła się wczo- 
raj rano poważna eksplozja gazu 
świetlnego. W chwili, gdy listowy za- 
dzwonił do mieszkania kobiety, która 
w zamiarach samobójczych otworzyła 
w niedzielę wieczorem kurki gazowe, 
prawdopodobnie w następstwie krót- 
kiego spięcia w zepsutym dzwonku 
zapalił się zebrany w ciągu nocy gaz, 
co spowodowało wybuch. Z gruzów 
mieszkań przyległych do miejsca kata- 
strofy wydobyto jedną osobę zabitą i 
kilkanaście rannych. 


Adwokat-przechrzta 
i żyd-oskarżony 


Zawiercie, 22. 2. Przed sądem 
Okręgowym w Sosnowcu zdarzyła się 
ciekawa sprawa. 

Mianowicie sąd stwierdził, że na 
ławie oskarżonych siedzi obca zupełnie 
osoba nie mająca nic wspólnego ze 
sprawą, podczas gdy oskarżony Samu- 
el Goldfreund, kupiec z Zawiercia, sie- 
dział wśród publiczności. Podstawio- 
nym osobnikiem okazał się szwagier 
oskarżonego Mordka Lipszyc. 

Obrońca oskarżonego, adw. Kazań- 


ski z Zawiercia (przechrzta) przyznał 
się wówczas wobec sądu, że to on urzę- 
dził to qui pro quo, gdyż chciał się..... 
przekonać, czy jeden ze świadków po- 
zna oskarżonego. 

Sprawa postępowania adw. Kazań- 
skiego będzie w najbliższym czasie 
rozpatrywana przez radę adwokacką. 


Sprawa kolonij i surowców 


Genewa. (PAT.) 


twierdzą, 
generalnego sekretarza Ligi Narodów, 
iż Niemcy nie mają zamiaru wziąć 
udziału w mającym się odbyć dnia 8 
marca w Genewie posiedzeniu Komi- 
tetu Studiów nad Zagadnieniem Su- 
rowców. 


Wydalenie Niemca 


Nowy Tomyśl (Tel. wł). Władzeń 


wojewódzkie zarządziły wydalenie z 
granic Polski — jako uciążliwego cu- 
dzoziemca pastora Grotthausa ze 
Lwówka, pow. nowotomyski. 

Grotthaus znany jest na tutejszym 
gruncie z różnych wystąpień przeciw- 
polskich oraz z wrogiego usposobienia 
wobec Państwa Polskiego. W dniu 19 
bm. w asyście dwóch posterunkowych, 
którzy go eskortowałi do granicy, opu- 
ścił Polskę, 


W niemieckich} 
kołach zbliżonych do Ligi Narodów § 
że rząd Rzeszy zawiadomił ķ§ 


Środa, dnia 24 lutego 1937 


Uwagi | 
o przemówieniu 
płka Koca 


Do przemówienia programowega 


3 pika Koca przez radio pragniemy się 
Ą ustosunkować możliwie rzeczowo. 
powiemy też pogląd swój bardzo spo- 


Wy- 


kojnie. à 
W części wstępnej przemówienia, & 
i w szeregu dalszych ustępów jesteśmy 


„ świadkami rozumowania dość akade- 
A mickiego, przypominającego nam mło- 


de lata, rozprawy w „Zecie” itp. Ta 
jwszystko zostawiamy jednak na ubo- 
czu. 
Nie będziemy też z p. Kocem wojo- 


A wali o tezę, że „Polska dzisiejsza jest 


| dziełem Józefa Piłsudskiego". Teza ta 
f jest oczywiście słuszną, jeżeli p. Koc 
miał na myśli Polskę dzisiejszą w zna» 
czeniu dzisiejszego obozu rządowego. 
{Jeżeli natomiast chodzi o Polskę dzi- 
siejszą jako całość, jest ona dziełem 
narodu polskiego, i to wcale nie jed- 
nego czy dwóch tylko jego pokoleń, 
lecz pokoleń wielu. 

Ale przejdźmy do samego programu 
płka Koca względnie powstającej przy 
nim nowej organizacji. 

To, co p. Koc mówił o znaczeniu 
armii oraz o serdecznym do niej sto- 
sunku społeczeństwa polskiego, jest 
bezsporne. Nie potrzebujemy dodawać 
od siebie, że tak samo cała rozumna 
opinia publiczna stoi na stanowisku, 
że armia i czynniki wojskowe winny 
utrzymane być zdala od wszelkich 
walk politycznych i tarć społecznych. 

Po znanym referacie politycznym 
płka Miedzińskiego rozniosło się w pra- 
sie, że program nowej organizacji pój- 
dzie w dwóch kierunkach: w kierun- 
ku nacjonalistycznym oraz radykal- 

jnym. Otóż, jeżeli te dwie miary przy- 
łożyć do przemówienia płka Koca, trze- 
ba stwierdzić, że nie miało ono w sobie 
ani pierwiastków nacjonalizmu w zna» 
czeniu nacjonalizmu nowoczesnego, 
dzisiejszego, ani elementów radykali- 
Azmu społecznego czy gospodarczego, 


Pod względem społeczno - gospodar 
czym były wywody p. Koca raczej u- 
miarkowane. Boć trudno nazwać ra- 
dykalizmem prawdy ogólne, nie nowe, 
że „państwo musi mieć prawo wpływu 
na harmonijny rozwój całokształtu 
, — że musi ono przeciw- 

działać „naruszeniu równowagi inte- 
resów społecznych lub zubożeniu ma» 
jątku narodowego“, — że musi „prze. 
ciwstawiać się każdemu wyzyskowi“ 
itp. tezy ogólne. 

Na pewno zaś elementom radykałl- 
nym nie będą się podobały zastrzeże 
nia p. Koca, że „cel (siła obronna pań- 
stwa) może być osiągnięty nie zniszcze- 
niem tego, co jest pożyteczne, nie me- 
todami rewolucyjnymi, lecz udoskona- 
leniem istniejących i tworzeniem no- 

jwych wartości”. Albo dalej, że odrzu- 
ca się „krzewienie nienawiści klaso- 
wej”, — że zachowuje się „zasady włas- 
ności prywatnej, jako też przedsiębior- 
czości prywatnej jednostek“, — że trze- 
ba zapewnić rzeszom pracowniczym 
„pewność jutra i stopniowy, ale stały 
wzrost poziomu życia“, jednak zarazem 
„warsztatom — racjonalne warunki 
produkcji*. I znowu dalej, że „praco- 
dawcy i pracownicy muszą się nauczyć 
zasiadać przy jednym stole i ułożyć 
| współżycie i współpracę w rzetelnych 
ramach realnych możliwości, pamięta 
jąc o warsztatach pracy, z którymi nie- 
tylko ich los, ale i byt Polski jest zwią- 


zany”. I ostatecznie, że konieczne jest 


zwiększenie sumy ogólnej 


skiego posiadania ziemi, że 


słu, handlu polskiego, na odpływ czę- 


ści ludności wiejskiej do miast, stwier-k 
dzimy, że poglądy te przypominają ży-f 


WAO. CO OPOL naładzwy BOBI Gd Alu pił do sprawdzania personaliów oskar- 


gich lat, a nie mają żadnego związku 
z hasłami radykalnymi, głoszonymi 
czy to przez ugrupowania lewicowe, 
czy też przez żywioły nie-lewicowe, ale 
lubiące się chlubić swym tzw. radyka- 
lizmem społecznyra. 


Obóz narodowy może być oczywWiścieg 


tylko zadowolony z tego, że kierunek 
polityczny, w którym elementy rady- 
kalne grały dotąd tak wybitną rolę, 
przejmuje od niego wskazania społecz- 
nego i gospodarczego rozsądku i umia- 
ru. Należy oczywiście odczekać, jak 
te zasady stosowane będą w praktyce. 


Dość, że zapowiadanego jakoby ra- 
dykalizmu program piką Koca nie re-gfl 
prezentuje. A czy przedstawia on — $ 


nacjonalizm? 


Jeżeli o programie tym możnabył 


użyć przymiotnika „narodowy”, to chy- 
ba w dawnym, skromnym, przedwojen- 
nym znaczeniu tego słowa. Z nacjona- 
lizmern nowoczesnym zasady p. Koca 


nie mają oczywiście żadnej styczności. § 


Nowoczesnemu nacjonalizmowi nie 
wystarcza kanon teoretyczny, że „nie 
ma sprzeczności pomiędzy interesem 
narodu a interesem państwa Nowo- 
czesny nacjonalizm wyraża się w ustro- 
ju państwa narodowego, względnie w 
dążeniu do takiego ustroju, — wyraża 
się w patrzeniu na naród jako ną go- 
spodarzą państwa. Tymczasem płk. 
Koc stanął twardo na gruncie konsty- 
tucji obecnej, która politycznie na 


równi traktuje wszystkich obywateli] 


państwa bez różnicy narodowości, Ży- 
dów nie wyłączając. 
W praktyce polskiego Życia pań- 


stwowego rozstrzyga o jego charakte-g 


rze naródowym lub nienarodowym 
właśnie sprawa żydowska, jej załatwie. 
nie lub niezałatwienie, jej załatwienie 
zdecydowane lub pozorne. W tej gar- 
dłowej dla Polski kwestii dowiaduje- 
my się z przemówienia płka Koca — 
óbók potępienia „aktów samowoli i 
brutalnych odruchów antyżydowskich" 
— tylko tyle, że „zrozumiałym jest in- 
stynkt samoobrony kulturalnej i natu- 
ralną jest dążność społeczeństwa pol- 
skiego do samodzielności zospodar- 
czej”. 

To bardzo niewiele i bardzo ogólni- 
kowo. Ani słowa o politycznej donio- 
słości zagadnienia żydowskiego. Z 
tym  zestawiamy dotychczasową W 
tej dziedzinie praktykę tego obo- 
zu politycznego. A — według naro- 


dowców — od rozstrzygnięcia i zała-§ 


twienia sprawy żydowskiej przyszłość 
polityczna, gospodarcza i kulturalna 
narodu polskiego zależy, jego bujne ży- 
cie, czy jego cherlawe wegetowanie. 
Powtarzamy: jak program płka Ko- 
ca ź jednej strony nie jest — wbrew za- 
powiedziom — społecznie i gospodar- 
czo radykalny, tak z drugiej nie ma on 
żadnego związku z nowoczesnym nA- 


cjonalizmem, na którego gruncie stoiĘ 


polski obóz narodowy, nie naśladujący 
zresztą zgoła ślepo obcych wzorów, 


Neurath we Wiedniu 


Wiedeń. (PAT). Przejazd min. 
Neuratha z dworca, obsądzonego poli- 
cją, do hotelu „Imperial* odhył się 
wśród dziesiątków tysięcy Uumów 24- 
legających ulice Maria-Hilfersirasse i 
Ring. Gęste kordony policji konnej i 
pieszej utrzymywały porządek. Z tlu- 
mu padały okrzyki na cześć kanclerza 
Hitlera. 


Wyjazd Geerngqa 


Warszawa (Tel. wł). Goering 
zakończył polowanie w Kosowie na 
Polesiu i wyjechał do Berlina. (w) 


Przelard prem. Goeringa 
przez Poznań 


Poznań, 23. 2, — Wczoraj w go- 
dzinach południowych przejeżdżał 
przez Poznali premier Goeriug. Pociąg 
nadzwyczajny, składający się z dwóch 
wagonów pullmanowskich, brankardu 
i lokomotywy, przyjechał na stację ko- 
lejową w Poznaniu o godz, 1411, 0 
godz. 14,30 pociaę wyjechał do Berli- 
na, drogą przez Zbąszyń. (kl) 


wlościań- | 
jednakĘ 
„przebudowę tę należy przeprowadzić% 
w sposób racjonalny i celowy, unika- ff 
jąc obniżenia naszej produkcji rolnej". $ 

Jeżeli do tego dodamy nacisk polożo-$ 
ny na rozwój miast, rzemiosła, przemy-Ę 


Proces o zajścia gnieźnieński rozpoczęty 


gowy w Gnieźnie rozpatruje 


4 żnieńskim. 


3 Franciszek Niewiadomski i 


Strona 2 ORĘDOWNIK, Środa, dnia 24 lutego 1937 — Numer 4 


48 oskarżonych o zdemolowanie biur ratusza w Gnieżnie 
w świetle pierwszego dnia rozprawy 

(Tel. wł). Sąd Okrę- 

sprawę 
gnie- 


żonych. Na ogół oskarżeni potwierdza- 
ją zeznania złożone w śledztwie, Jedy- 
nie oskarżony Flak nie przyznaje się 
do niczego, twierdząc, że nie wie, dla- 
czego wyrzucał krzesła i inne sprzęty 
z gmachu ratusza. Patem sąd zarzą- 
dził przerwę. 


Gniezno. 


znanych zajść przed ratuszem 


Na wstępie rozprawy, sąd przystą- 


żonych, których jest 48. Stwierdzono, 
że większą część oskarżonych ma poza 
sobą bogaty rejestr kar za kradzieże, 
opór władzy, rozboje i dwóch z nich, 
Stefan 
Niewiadomski, kakrani byli za komu- | 
nizm., Po ustaleniu personaliów, przy= 

stąpił sąd do przesłuchiwania oskar-* » 


śpDr. med. H. ZIOMKOWSKI 


P eci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
rzyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 19 814 


[Terror i rozprzeżenie w Katalonii 


Wojska rządowe ponatiają rozpaczliwie ataki celem prze- 
rwania pierścienia wojsk powstańczych wokoło Madrytu 


{stronę granicy. 
j cieczce 


A częły na froncie asturyjskim 


Barcelona. (PAT). Około 30 
członków gwardii cywilnej zdołało 
wyjechać niepostrzeżenie z Barcelony 
w kilku samochodach, kierując się w 
Zawiadomione o u- 
władze prow. Geróna zaszły 
drogę uciekającym. Kiedy na dane ha- 
sło auta przyśpieszyły biegu, dano 
salwę, zabijając jednego z szoferów 
i raniąc ciężko jednego z żołnierzy. 
Reszta, zdemoralizowana strzałami; ze- 
skoczyła z pojazdów i rozbiegła się po 
okolicznych górach. Z pomocą ludno= 
ści cywilnej zarządzono oblawę, w któ- 


{rej schwyłano 4 żołnierzy. Po pewnym 


czasie schwytano jeszcze 10, którzy u- 
ciekli z Barcelony już poprzednia i o 
których zniknięciu władze nie wie- 
działy. 


Barcelona. (PAT), Bombardo- 


J wanie miejscowości Seira i Póbla de 


Segur w północnej prow. Lerida miała 
na celu uszkodzenie potężnych cen- 
trali elektrycznych, obsługujących Ka- 
talonię, a zwłaszcza Barcelonę. Urzą- 
dzenia centrali, tamy itd. są własno- 
ścią anglo-kanadyjskiego tow. „Riegos 
Fuerza del Ebro“, skonfiskowanego po 


wybuchu rewolucji przez syndykaty z 


przyrzeczeniem ewóntualnego odszko= 
dowania po ukończeniu wojny. Nie- 
mniej z uwgai na milionowe wprost 
straty, grożące w razie dalszych bom- 
bardowań, konsul angielski w Barce- 
lonie King wysłał do Foreign Office 
telegram, dornagając się interwencji 
u gen. Franco w sensie oszczędzania 
własności angielskiej. Szkody, pónie- 
sione przy wczorajszym bombardowa= 
niu nie są znaczne. 

Bilbao, (PAT). Rada obrony mia- 
ata donosi: 

Na odcinku Uridea oddziały rządo- 


we zdobyły transport amunicji. Na 


godcinkach Elgueta i Alcoleta pojedy= 


nek artyleryjski. W okolicy QOchan- 

dian odparto atak powstańców, przy 

czym zadano im poważne straty. 
Bajonna. (PAT). Kwatera pra- 


Jsowa w Bilbao donosi: 


W niedzielę wojska rządowe rozpo- 
wielką 
ofensywę na odcinkach Oviedo i Gra- 
do. W akcji bierze udział dywizja ba- 


skijska. 


Perpignan. (PAT). 
Barcelony: 

Na skutek denuncjacji aresztowa- 
no przy ul. Eńrique Granados kilka 
osób, zebranych w prywatnym mie- 
szkaniu na mszy, odprawianej przez 
duchownego, który po aresztowaniu 
jednak zdołał umknąć. Wśród areszto- 
wanych jest jedna zakonnica. 

Perpignan. (PAT). Według na- 
deszłych tu doniesień, od czasu ostat- 
niego bombardowania Barcelony spra- 
wa bezpieczeństwa uległa pogorsze< 
niu, Dzień pó dniu zdarzają się wy 
padki mordów, zwłaszcza na odle- 
głych ulicach. Podobnie jak w pierw- 
szych dniach rewolucji, zdarzyły się £ 
wypadki zmyślonego arósztowania i 
następnie mordu. W obu wypadkach 
ofiary zostaly wezwane do opuszcze- 
nia mieszkania i udania się za przybv- 
łymi patrolami, po czym znalazły 
śmierć poza obrębem mieszkania. 

Avila, (PAT.) Korespondent Ha- 
vasa donosi, że według wiadomości z 
Valladolid 8 dywizja powstańców zo- 
stała w niedzielę rano zaatakowana 
na froncie Robln w pobliżn Matullo- 
na. Alaki został odparty. Na froncie 
w Asturii ataki wojsk rządowych nie 
zdołały przełamać pozycyj powstań- 
częrh 


Rabat. (PAT.) 


Donoszą z 


Poranny komuni- 


kat radiostacji w Sewilli donosi: Na 
ironcie Leon, w okolicy miejscowości 
Robla i Matallana, odparto kilka za- 
ciętych ataków wojsk rządowych. Nie- 
przyjaciel poniósł znaczne straty. 

Na froncie asturyjskim oddziały 
brygady międzynarodowej przeprowa- 
dziły nieudały atak na odcinek Ovie- 
do. 

Na froncie południowym panuje 
względny spokój, nieznaczna aktyw= 
ność nieprzyjaciela zaznaczyła się je- 
dynie w okolicy Motril i Orjiva. 

Na froncie madryckim atak oddzia- 
łów rządowych na odcinku Parku Za- 
chadniego został zdecydowanie odpar- 
ty. 

Z kwatery głównej z Salamanki 
donoszą, że wszystkie usiłowania 
wojsk rządowych, podjęte celem prze- 
rwatia otaczającego Madryt pierście- 
nia, spotkaty sig z niepowodzeniem 

Paryż. (PAT) „Excelsior" w ko- 
respóndencji z Walencji donosi 0 ogło- 
szeniu dekretu, dotyczącego powszech- 
nej służby wojskowej, obejmujące? 
wszystkich młodych ludzi ód 23 do 27 
lat. W ten sposób ma być stworzona 
150-tysięczna armia. W kołach poli- 
tycznych Uważają, iż ustąpienie pod- 
sekretarza stańu w ministerstwie woj- 
ny Asersio jest zapowiedzią poważ- 
nych zmian w sztabie generalnym 
wójsk rządowych. 


Baskiiskc=czerwona 
ofensywa 


Bajonna. (PAT). Rada obrony 
Bilbao ogłosiła następujący komuni- 
kat: 

Wojska rządowe zdobyły w nie- 
dzielę o godz. 6,30 wzgórze Delarhol, 
przekraczając pierwsze linie nieprzy- 
jacielskie na odcinku góry Marancó. 
Brygada baskijska zawładnęła wzgó- 
rzżem Delpardo, Wkrótce potem bry- 
gada asturyjska zajęła miasteczko 
Fresno. Równocześnie druga brygada 
baskijska dokonała zajęcia miejsco- 
wości Ribelles i Lamata, przecinając 
powtórnie drogę z Oviedo do Grado. 
Lotnictwo rządowe zaatakowało bom- 
bami koszary wojskowe w okolicy 
Delayo. W walce powietrznej, która 
się wywiązała, został strącony samo- 
lot powstańczy. Straty, poniesione 
przez nieprzyjaciela, są znaczne Na 
odcinku Larobla powsłańcy stawili za- 
cięty opór;. zmuszeni do odwrotu, cof- 
nęeli się aż do linii kolejowej Miallana, 
która została zniszczona na. długości 
70 m. 


Zamknięcie granic Francji 


Paryż. (Tel. wł), W nocy z s0- 
boty na niedzielę przeprowadzone z0- 
stało w całej rozciągłości zamknięcie 
granicy francusko - hiszpańskiej. — 
Wszystkie przejścia zastawione są ba- 
rykadami, które chroni straż celna, 
żandarmeria i gwardia cywilna. Za- 
mknięcie granicy nastąpiło na odcin- 
kach, graniczących z „czerwonymi“ i 
powstańcami. 

Z Lizbony donoszą, że rżąd portu- 
galski ogłosił zakaz werbunku swych 
obywateli do wójsk jednej ze stron 
walczących w Hiszpanii. Takie samo 
rozporządzenie ogłosił rząd grecki, & 
stoński i duński. 


Cenny zabytek - 
Kraków. (PAT) Muzeum Naro- 
dowe w Sukiennicach wystawiło dwa 
piekne skrzydła słynnego (ryptyku z 
Mikuszowic, pochodzącego z 15 wieku. 
Renowacji cennego dzieła srednio- 
wiecznej sztuki dokonał p. Łąsecki, 


odnowić prenumeratę za „Orędow- 
nik“ za marzec. Listowi i poczta 
przyjmują przedpłatę do 25, bm. 
Kto późnie: zamówi, narazić się 
może na utratę pierwszych gazet 
w marcu. Prosimy o laskawe po- 
wiadomienie o tym sąsiadów i zna- 
jómych i o zachęcenie ich do za- 
abonowania pisma naszego. 

Przy zamawianiu wprost w ad< 
ministracji prosimy o nadesłanie 
pieniędzy również przed 25. bm, 
abyśmy mogli przekazać gazetę na 


cZa8, 
Administracja. 


W Akbisynci 
Rzy m. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi, że stan zdrowia rannych podczas 
zamachu bombowego doznał znacznej 
poprawy. Gen. Liotta czuje się również 
lepiej. We wszystkich miejscowościach 
Abisynii panuje zupełny spokój. Lud- 
ność oddaje się pracy na roli i przy 
budowie dróg. 
Adis Abeba. (PAT). Agencja 
Stefani donosi: W czasie utarczki wło- 
skiej kolumny tubylczej z oddziałem 
powstańczym w rejonie wielkich _ je- 
zior został zabity dowódca powstań- 
ców dedżak Gabre Mariano. Dedżak 
Berene Merid oraz inni przewódcy po- 
wstańców zostali wzięci do niewoli 
i natychmiast rozstrzelani, 


Na froncie roztopów 
w Kleleckim 


Kielce (PAT) W powiecie piń- 
czowskim wskutek dalszego podmycia 
toru kolejki wąskotorowej przez do- 
pływy rzeki Nidzicy komunikacją od 
śtrony Kazimierzy Wielkiej w kierun- 
ku Miechowa została w poniedziałek 
przerwana, Na odcinku Pińczów—Ka- 
zimierza Wielka ruch pasażerski od- 
bywa się z przesiadaniem. Nad napra- 
wą i umocnieniem toru pracują inten- 
sywnie kadry robotnicze: 

Zator lodowy, utworzony na Wiśle 
pod Koszycami w pow. pińczowskim, 
spłynął w ciągu nocy, dzięki czemu 
oraz dzięki nocnym przymrozkom, 
woda na Wiśle zaczęła powoli opadać. 
Niebezpieczeństwo powodzi nie zagra- 


__ zbrojenia 
a szpiegostwo w Japonii 


Tokio. (PAT) Rada ministrów 
złożyła w parlamencie projekt ustawy 
o przestrzeganiu tajemnic wojskowych. 
Pówodem złożenia projektu jest wzrost 
międzynarodowego szpiegostwa w Ja- 
ponii oraz fakt, że obowiązująca obec- 
nie w tej dziedzinie ustawa pochodzi 
z przed 40 lat, a więć nie jest już przy- 
stosowana do wymogów czasu. W ra- 
zie przyjęcia tej ustawy zostanie 
wzbronione wpływanie cudzoziemskich 
statków na te japońskie wody, które 
pósiadają znaczenie strategiczne. 


Pozwolenie na przywóz 

Warszawa, (PAT.) W związku z 
decentralizacją wydawania pozwoleń 
na przywóz tówarów Min, Przemysłu 
i Handlu upoważnilo dyrektorów izb 
przemysłowo-handlowych do wydawa- 
nia pozwoleń przywozu o łącznej 
wartości do 5 tys, zł w okresie 2-mie- 
sięcznym. Dotyczy to podań o pozwo- 
lenie na przywóz drobnych ilości to- 
waru o charakterze przesyłek prywat- 
nych lub dla celów produkcji. Poda- 
nia o pozwólenie na przywóz drobnych 
ilości towaru winny być kierowane 
wprost dó izby przem.-handlowej, tê- 
rytorialnie właściwej dla siedziby pe- 
tenta. 


Hitlerowskie zabiegi 
w sejmie gdańskim 


Gdańsk (ATE). Odbyło się posie- 
dzenie Komisji Mandatowej przy 
Vvolkstagu, na którym pod przewodnie- 
twem nadradcy Kóppena ustalono, ja- 
ko następcę, posła grupy niemiecko- 
narodowej dr, Blaviera, Pawła Jonasa, 
z tego samego ugrupowania. 

Poseł dr Blavier zrzekł się manda- 
tu, Jako jego następca. według kolej- 
ności na liście figuruje prof. dr Ka- 
lahne, który jednak również zrzekł się 
mandatu. 

Nowy poóseł Jonas należy wpraw- 
dzie oficjalnie do partii niermiecko-na- 
rodowej, jednak ciąży ku hitlerowcom. 
W zwiążku z tym przypominają, że 
następcą posła Krubkego został poseł 
Schwerdfeger, który wystąpił oficjal- 
nie z partii niemiecko-narodowej i 
zgłosił się do nar. socjalistów. 


Rumer 7% 


ORĘDOWNIK, 


NOWOCZI AMAZONKI 

Na uniwersytetach japońskich przedmio- 
tem zajęć obowiązkowych jest przysposo- 
bienie wojskowe. Na zdjęciu widzimy stu- 
dentki japońskie podczas nauki walki na 
bagnety. : 

| O aÃ 


Dr. Wincenty Łapa 
Specjalista chorób wewnętrznych przyjmuje 
od godziny 3—6. u 28 .94 
Łódź, Nawrot 2, II] wejście — telefon 118-04, 


Co piszą inni 
£ 
„Ghetto tawkowe“‘ 
dla żydów 

Rozdział Żydów ©od Polaków na 
wyższych uczelniach czyli tzw. „ghet- 
to ławkowe* przechodzi coraz bardziej 
ze sfery postulatów w dziedzinę rze- 
czywistości, Pisaliśmy już, jak się 
rzecz ma pod tym względem na uni- 
wersytecie wileńskim, obecnie syjoni- 
styczna „Chwila* podaje ciekawe in- 
formacje na ten temat z Politechniki 
Lwowskiej, d 

Pismo to przeprowadziło wśród stu- 
dentów żydowskich tej uczelni ankie- 
tę, która dała następujące wyniki cy- 
rowe: 

Z ogólnej liczby studentów Żydów 
34,5 proc. zajmuje na wykładach „ław- 
ki żydowskie“, 15,5 proc. stoi, 5 proc. 
stawia opór, 24.6 proc. w ogóle nie cho- 
dzi na wykłady, 16.4 proc. siedzi swo- 
bodnie. 

Takie są — według „Chwili* — do- 
tychcząsowe wyniki akcji akademików 
polskich w kierunku „ghetta ławko- 
wego”. Gdy się czyta te cyfry, trudno 
się oprzeć refleksji: cóż to jednak za 
nahalny naród ci synowie Izraela! Inni 
na ich miejscu dawno by już przestali 
pchać się tam, gdzie ich nie chcą i 
skąd ich wypraszają, A Żydzi jakby 
umyślnie prowokowali. 


Z żydowskiej inspiracji 


Grupa „dziennikarzy polskich* w 
Xowym Jorku ogłosiła swego czasu 
odezwę, w której wystąpiła przeciw 
akcji antyżydowskiej na wyższych u- 
czelniach w Polsce. Odezwa ta poja- 
wiła się prawie równocześnie z wystą- 
pieniami Żydów, którzy na zjazdach 
w Nowym Jorku i Paryżu zaatakowali 
Polskę o działania antysemickie wy- 
powiadając się zarazem przeciw postu- 
latowi emigracji żydowskiej z Polski. 

Obecnie na podstawie prasy polsko- 
amerykańskiej wyjaśniło się, że ode- 
zwa dziennikarzy w Nowym Jorku 
zredagowana została prawie wyłącznie 
przez grupę dziennikarzy filo-„sana- 
cyjnego" „Nowego Swiata“ pozostają- 
eego pod redakcją Żyda Jollesa. 

Wychodzący w Cleveland „Monitor*, 
reprezentujący niezależną myśl polską, 
pisze w tej sprawie: 

„Nie wiemy, kto podsunął dziennika- 
rzem polskim z okręgu nowojorskiego 
myśl takiego radiogramu i czy wysłanie 
jego było rzeczywiście szczęśliwym posu- 
nięciem. Zdaje się nam bowiem, że tego 
rodzaju enuncjacje winny wychodzić nie 
od okręgu, ale od zarządu Syndykatu, je- 
śli istotnie bylyby wskazane. Jak bowiem 
grono dziennikarzy polskich w Nowym 
Jorku, zatrudnionych głównie przez pi- 
smo, którego istnienie zależy od interesów 
żydowskici, może wskazywać młodzieży 
polskiej w kraju, jakimi drogami ma 
chodzić koło zabezpieczenia swych intere- 
sów i interesów całego kraju?“ 

Uwagi swe „Monitor* kończy stwie- 
dzeniem, że mlodzież polska wobec nie- 
proporcjonalnej ilości Żydów na wyż- 
szych uczelniach i w wolnych zawo- 
dach musi się bronić przed zalewem | 
żydowskim. 


Sroda; dnia 2% Tułego 1937 
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Kto ponosi winę za obecny stan 
w Małopolsce wschodniej 


Wielka manifestacja sil Stronnictwa Narodowego na żebra- 

niu w obronie polskości Małopolski Wschodniej — Ostawio- 

ny Sanojca nie dopuszczony do głosu — Rozwiązanie zebra- 
nia przez delegata starostwa 


Lwów, 20. 2. — We Lwowie zno- 
wu wybuchło przesilenie teatralne, co 
zresztą w naszym mieście nie należy 
do rzadkości. Na onegdajszym posie- 
dzeniu rady miejskiej oświadczył wi- 
ceprezyent Weryński, że dotychczaso- 
wy dzierźawca teatru miejskiego, p. 
Wilam Horzyca zrezygnował z odno- 
wienia kontraktu, wobec czega Za- 
rząd miejski ogłosił konkurs dzierża- 
wy. Przyczyną rezygnacji dyr. Horzy- 
cy jest jakiś konflikt  wewnętrzno- 
„sanacyjny”, gdyż we Lwowie zarów- 
no Zarząd miejski, jak i teatr są w 
rękach „sanalorów”. P, Wilam Horzy- 
ca był nawet posłem B, B. a oprócz te- 
go jest redaktorem „Sanacyjnego” 
miesięcznika „Droga“, 

Narodowcy we Lwowie stoją zdala 
od sporów wewnętrznych w „sanacji“, 
ale też tym bardziej chcieliby mieć do- 
bry teatr o kierunku narodowym we 
Lwowie. P. Horzycą jednak przez 
czas swego pięcioletniego kierownic- 
twa teatrem we Lwowie bynajmniej 
nie zajmował stanowiska narodowego. 
Przez jakiś czas nawet zapanował w 
iwowskim tetrze kierunek komunizu- 
jący, któremu patronował znany reży- 
ser Leon Schiller. Wystawiono wtedy 
tukie sztuki bolszewickie, jak „Ryczcie 
Chiny* itp. Narodowa opinia Lwowa 
wymogła wtedy na kierownictwie tea- 
tru zaprzestanie komunizującej propa- 
gandy. Pomimo to jednak teatr nie 
unarodowił się, bo pod opiekuńczymi 
skrzydłami p. Horzycy i jego protek- 
tora, ówczesnego komisarza rządowe- 
go, p. Drojanowskiego, usadowili się 
w teatrze mocno Żydzi. Sprawowali 


oni funkcje administracyjne, decydo- 
wali o doborze sztuk, obsadzili dział 
ilustracji muzycznej itp. Odtąd teatr 
lwowski wystawiał najczęściej żydow- 
skie sztuki importowane z Wiednia i 
Budapesztu, a tylko na odczepne — 
zwykle na początku sezonu — sięgał 
do repertuaru polskiego. Publiczność 
polska zaczęła więc od teatru stronić. 

Ponadto dyr. Horzyca zgnębił ope- 
rę'we Lwowie. Wpływy p. Horzycy w 
iwowskim magistracie były tak silne, 
iż cała subwencja miejska została 
przeznaczona na dramat, a operę zwi- 
nięto zupełnie. Lwów zatracał coraz 
bardziej swoją muzyczną tradycję. 

Teraz został rozpisany konkurs na 
dzierżawę teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Mówią, że o dzierżawę ubiega się 
znany artysta operowy, p. Wraga, 
któryby sobie przybrał jakiegoś fa- 
chowca do działu dramatycznego. Spo- 
łeczeństwu polskiemu we Lwowie 
chodzi jednak przede wszystkim o to, 
aby w lwowskim teatrze zapanował 
duch narodowy, aby wystawiano wię- 
cej polskjgh autorów i troszczono się 
więcej o polską sztukę, aby raz wresz- 
cie polskiemu Lwowowi przestali się 
narzucać w teatrze Żydzi. 


0 zajścia w Przytyku 
Warszawa (Tel. wł). Do sądu 
apelacyjnego wpłynęły akta procesu o 
zajścia w Przytyku, Stanowią one 9 
tomów, Samo pismo kasacyjne obej- 
muje około 120 stron. Proces ma od- 
być się w kwietniu. (w) 


żydzi przygotowują kongre 


Warszawa, £2. 2. — Prasa Ży- 
dowska donosi, że przybyły z Ameryki 
Boruch Cukierman, członek Egzekuty- 
wy Żydowskiego Kongresu Światowe- 
go, czyni usilne starania, by w naj- 
bliższej przyszłości zwołać ogólno-pol- 
ski kongres żydowski. 

Rozmowy wstępne dla powołania 
komitetu, któryby zajął się organiza- 
cją kongresu, p. Cukierman już rozpo- 
czął z przedstawicielami poszczegól- 
nych ugrupowań żydowskich, 


żydówka lżyła 
Naród Polski 


Warszawa, 22. 2. — Sąd Apela- 
cyjny w Warszawie, rozpatrzywszy a- 
pelację prokuratora Sądu Okręgowe- 
go, uchylił wyrok tegoż sądu i skazał 
Żydówkę Genendę Miler na 4 miesiące 
aresztu bez zawieszenia wykonania 
kary. 

Milerowa oskarżona była o to, że 
dopuściła się lżenia Narodu Polskiego. 


Aresztowanie budowniczego 
miejskiego w Rawiczu 
Rawicz. (Tel. wł). Sędzia śled- 
czy w Rawiczu przesłuchał szereg o0- 
sób, w związku z dochodzeniami prze- 
ciwko budowniczemu miejskiemu Ja- 
nowi Mireckiemu, osadzonemu w are- 
szcie. Sprawa nadużyć urzędników 
miejskich poruszana byłą w interpela- 
cji Klubu Narodowego w Radzie Miej- 


skiej. A 
Protest polski 
Warszawa (Tel. wł). W związku 
z propagandą komunistyczną, upra- 
wianą w porcie gdyńskim podczas po- 
bytu tam sowieckiego parowca (dono- 
siliśmy już o wyświetlaniu specjalnie 
propagandowych filmów wywrotowych 
— red.) poseł polski w Moskwie wrę- 
czył protest komisarzowi spraw zagr. 
Litwinowowi. 


Dramatyczna wypowiedź milicjantów zbiegłych z piekła czerwonej Hiszpanii 


W szponach dziczy komunistycznej 


Były komunista, dziś najbardziej zawzięty wróg bolszewizmu, Jakób Dorot, chce 

uchronić Francję od tych potwornych rzeczy, których widownią stała się Hiszpania 

— 30 tysięcy Francuzów manifestuje żywiołowo swoje przekonania narodowe i nie- 
złomną wolę walki z barbarzyństwem komunizmu 

Najbliższa odpowiedź na ankietę organu polskiego „Fołksfrontu* na temat: za, czy prze” 


Paryż, 20 lutego. 

Proszę sobie wyobrazić salę naj- 
większego w Paryżu pałacu sportowe- 
go t. zw, „Vel d'Hiv*, mogacą z łatwo- 
ścią pomieścić 80.000 osób, a wypełnio- 
ną po brzegi! Odbywa się właśnie ze- 
branie Francuskiej Partii Ludowej 
której przywódcą jest Jakób Doriot, 
dawniej komunista, dzisiaj najbar- 
dziej zawzięty wróg bolszewizmu. 
Obok zaś niego zajęłe miejsce na estra- 
dzie 14 Francuzów, również dawnych 
komunistów, lub sympatyków Mos- 
kwy, przybyłych prosto z czerwonego 
frontu hiszpańskiego. 

Czternastu młodych !udzi, zieją- 
cych formalną nienawiścią do komu- 
nizmu i jego metod, a którzy udali się 


do Hiszpanii, kierowani „ideałem“ 
Trzeciej Międzynarodówki. 
Kto oni? — Ludzie pracy, w więk- 


szej części robotnicy Jeden jest s20- 
ferem z zawodu, drugi malarzem, in- 
ny wreszcie elektrotechnikiem itp. 
Dlatego zeznania ich, pełne prostoty 
i szczerości, posiadają tym większą 
wartość. Stanowią zaś jakże strasz- 
ny akt oskarżenia przez samo odtwo- 
rzenie grozy gelennv hiszpańskiej! 

Biliśmy się żak Iwy, a odiioszono się 
do ras jak do psów. Jedynie ci, którzy 
brali udział w wojnie 1914 r., mogą so- 
bie wyobrazić, cośmy przeżyli — mówi 
robotnik Bravo, 

Musiałem brać udział w ekspedy- 
cjach karnych — oświadcza zdławia- 
nym głosem Genet — 1 rozstrzeliwać 
wieśniaków za to, że ukrywali trochę 
jarzyn, 

Umieraliśmy z głodu — mówi inny 
— a zamiast żywności przysłano nam 
na. front furgony z... bibułą rewolucyj- 
ną i biuletvnami o piorunujących zwy- 
cięstwach czerwonych. W. miieźcie 


ciw czerwonej Hiszpanii 


w improwizowanych koszarach rozle- 
piono w pokojach portrety Stalina i 
wypisano przeróżne maksymy Lenina, 
ale trzeba było kraść, ażeby można 
było się odziać.. 

W Barcelonie utworzono kompa- 
nię specjalną. Na to, żeby do niej do- 
stać się, najlepszą rekomendacją było 
wykazanie się, iż przesiedziało się 
przynajmniej rok w więzieniu. . 

U jednego Bretończyka, znaleziono 
pod koszulą krzyżyk — został za to 
rozstrzelany. Francuskich, 17—19 let- 
nich chłopców, którzy dostali się po- 
między tę rozwydrzoną dzicz, ogarnął 
strach — opowiada ich starszy towa- 
rzysz — a wówczas dla przykła- 
du rozstrzelano jednego z nich, aby 
im (en lęk przeszedł. 

Nie, nie możecie zrozumieć przez 
co przeszliśmy. Oficerowie bolszewic- 
cy, hiszpańscy. czy węgierscy, to podli 
tchórze. Oto dwa refreny, ustawicznie 
powtarzające się w tych  dramatycz- 
nych opowiadaniach 14 milicjantów, 
przybyłych z frontu hiszpańskiego. Dla 
nich piekło to skończone, ale dla ich 
towarzyszy Francuzów a jest ich 
jeszcze, tych rzekomych „ochotników“, 
na froncie bolszewickim w Hiszpanii 
20—25,000 — piekło to trwa. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że oprócz 
ochotników-komunistów są tam tak- 
że i bezrobotni, których podstępnie 
zwerbowano obietnica pieniężnych na- 


gród 5a także chłopcy, których żąd- 
nych wzygód przyciągnięto mirażem 
ofice 'ch mundurów. Dziś dla nich 
WSZ” eh, bo zarówno dla komuni- 
stów 'ancuskich, jak i amatorów 
przy |. czy też po prostu dla robotni- 


ków potrzebujących zarobku, pobyt w 
Hiszpanii przemienił się w tragedię. 
Niemal wszyscy chcą, i to za wszelką 


cenę, porzucić tę hiszpańską gehennę, 
ale nie mogą. Kiedy bowiem zaanga» 
żowały ich komunistyczne organiza= 


cje francuskie, hiszpańskie, czy ro- 
syjskie, ta przede wszystkim odebra- 
no im dokumenty tożsamości, jako 


Francuzom, a w zamian wydano hisz- 
pańskie. Papierami ich zaś posługu- 
ja się dzisiaj dowolnie międzynarodo- 
wi agenci komunistyczni, przybywają- 
cy do Francji. 

Po tych pełnych grozy i bólu 
przemówieniach oświadczył z energią 
Jakób Doriot, że należy domagać się 
od rządu, by jak najprędzej i za wszel- 
ką cenę repatriował te tysiące mło- 
dych Francuzów, skazanych na strasz- 
ny los albo na śmierć za obcą sprawę. 
My zaś tu zebrani oświadczamy goto- 
wość — mówił dalej przywódca Partii 
Ludowej — na wypadek wojny domo- 
wej, wywołanej przez służalców Mos- 
wy, współpracować z każdą organiza- 
cją prawicową czy lewicową, cywilną 
czy wojskową, robotniczą czy chłopską 
by zagrodzić drogę ewentualnej czer- 
wonej dyktaturze we Francji. 

Trudno opisać entuzjazm tłumu 
wypełniającego salę, w którym były 
reprezentowane wszystkie warstwy 
społeczeństwa, jaki powstał po prze- 
mówieniu J: Doriota, W pewnej chwi- 
li zebrani powstali wzniósłszy pra- 
wice ku górze i z 30 tysięcy ust popły- 
nal potężny śpiew „„Marsylianki*. 

Zbytecznym jest dodawanie dhè 
gich: komentarzy na temat tego zgro- 
madzenia. Nastrój bowiem na nim 
panujący był najwymowniejszym do- 
wodem, iż front komunistyczny wa 
Francji załamuje się na całej linii 
Młodzi i starzy Francuzi tracą wiarę w 
komunizm zwracając się ku idei naro- 
dowej. 


Tabela loterii 


4-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Pierwszą stałą dzienną wygra- 
na zł, 5.000 na Nr. 166908. 

Zł. 15,000 zł: 87715 

10.000 zł.: 100006 142618 

Po 2.000 zł.: 8909 81810 


Po 1.000 zł.: 12919 38221 
141408 159094 166969 

Po zł. 500; 987 87407 38882 
89994 

Po 400 zł: 20120 33565 60624 
77603 152113 179290 

Po zł. 200; 4291 16749 21989 
81170 42969 43507 77407 83956 
1102640 104833 132939 142183 


143232 159015 

Po zł, 150; 11225 15721 16611 
1187 40829 42271 46414 51890 
5597 65184 69434 73686 93490 


11652 112251 116398 117868 
120147 121282 125040 126907 
27362 127988 128836 134906, 
45301 153943 158028 159567 


64989 172717 184489 


Wygrane po 100 zł. 


109 278 1322 674 932 2548 794 
870 3156-89 674 4351 93 935 5271 
404.541 954 74 6241 529 82 604 84 
7265 335 798 915 8101 69 736 958 
9444 664 720 894 10252 613 916 
11148 774 78 885 903 12420 510 
18167 14145 506 15291 822 591 755 
844 16516 18149 19715 20049 264 


604 810 21366 860 71 22211 94 315 | 83 


97 653 23519 97 913 24070 256 448 
199 25634 26227 59 27131 434 849 
6902 79 29131 264 528 898 911 
0155 551 31187 234 581 719 32038 
86 33027 355 34045 86 213 411 628 
84 802 933 91 35055 557 885 36114 
405 511 37255 580 38027 580 983. 
40836 43 41001 42384 43228 379 
44160 301 45257 95 776 46379 698 
47366 550 730 851 989 48564 97 784 
49317 458 903 50060 467 541 602 
52910 53468 639 850 54226 447 510 
(761 860 971 55044 174 520 34 56253 
1540 57741 898 58744 59253 74 660 
60206 21 538 851 71 61284 523 
690 62703 63874 97 65170 855 67366 
[747 893 68016 161 624 45 750 69169 
0098 687 915 95 71630 72684 75072 
109 752 8976056 143 795 77145 343 
458 894 917 78125 79122 
803802 81262 719 82044 643 
83269 802 84354 65 965 85260 
6722 87140 791 88589 869 90697 
615 91508 92125 61 268 894 93893 
94171 95694 96151 299 409 682 
97920 98201 347 10382 541 826 
101789 102211 32 435 1030386 99 
189 104308 52 533 938 105308 97 
107118 367 929 108633 836 109226 
645 780 110608 111226 112600 808 
113322 47 451 569 114151 716 858 
68 116188 226 58 874 117524 
118222 906 119288 427 657 


120 818 19 433 892 121074 339 548 
122175 245 847 123348 124272 874 
954 125045 148 291 389 445 724 
126127 402 127490 541 129818 980 
181118 54 548 789 902 132847 133105 
„134280 495 864 136454 79 729 37 801 


12 138456 639 139214 661, 

152212 372 153143 716 817 154591 
738 879 155008 143 340 156121 157617 
710 824 158106 387 440 159016 398 
457 864 970 

140070 944 141465 142373 447 628 
864 143066 274 144037 632 145094 866 
146190 251 976 147055 95 380 92 563 
686 148883 149201 39 457 569 898 
150529 722 

160068 274 86 161044 370 511 162057 
572 168041 161 428 87 536 755 164183 
494 165344 748 816 166301 95 167131 
168366 169714 171040 30 172207 26 
173072 747 174582 175080 264 304 (68 
951 176743 177000 343 86 545 778 826 
178013 192 498 749 179026 229 180136 
181362 87 709 182220 424 500 183299 
375 482 974 184527 68 870 958 187057 
301 189199 562 190279 368 569 926 
191373 736 192073 205 388 193015 110 
448 773 807 25 194125 258 711 866 


Wygrane po 50 zt. 


205 91 404 606 980 1038 97 361 
2426 71 942 3702 4201 306 901 5127 
455 728 6092 766 965 98 7051 75 
454 59 653 703 8525 62 748 9384 
428 606 779 818 925 10050 665 
11046 599 12012 94 135 330 429 938 
59 99 13005 313 983 14298 431 779 
943 15078 224 16262 880 17075 276 
428 778 18108 649 872 19056 69 247 
389 530 91 715 849 20254 395 21282 
656 706 22291 23024 72 710 24821 
405 541 777 25872 409 27 643 799 
26051 101 274 431 639 81 27333 958 
28195 351 99 401 931 29318 85 448 
677 734 79 80128 312 452 776 31220 
447 679 744 60 32211 69 527 888 
33342 455 560 666 34016 96 236 964 
35873 36094 435 622 58 909 37491 
544 939 76 38763 89289 306 471 736 


40348 408 635 854 41245 336 42692 
772 969 43165 908 44300 94 45007 
171 434 95 563 71 78 759 924 46050 
705 839 47411 743 827 932 47 48581 
85 40590 650 77 767 50745 51199 269 
82 824 52185 429 554 86 726 60 879 
53156 415 721 922 54035 227 725 843 
55279 411 529 43 903 84 56174 301 
572906 452 850 58160 348 702 39 824 
58127 583 858 

60262 380 558 644 61118 223 330 
571 799 62298 533 601 880 63932 
64164 820 65120 50 394 66024 350 
416 67046 68 648 745 83 68431 716 
69113 714 70324 439 82 633 735 91 
71031 279 731 72028 375 692 917 
73011 82 142 48 402 814 939 64 74043 
290 371 518 75293 674 741 807 923 
75.760030 63 68 380 562 638 702 59 
946 77107 616 972 78247 58 479 79429 
163 854 

80141 508 68 640 81168 279 
83080 249 52 81 685 84142 358 
679 883 85058 554 657 717 30 934 
80 86063 156 403 62 839 81 87021 
640 816 88366 430 788 89439 996 
90073 857 906 91564 69 92717 43 
93099 672 808 94230 97 554 789 
853 95237 315 614 953 96170 917 
97157 278 751 896 98014 142 720 
924 99188 977 100639 828 101041 
433 528 641 54 719 102053 133 206 
93 347 404 661 730 986 103310 36 
460 505 30 89 852 87 104099 186 
656 88 937 105299 306 518 882 984 
106401 03 698 785 107066 272 565 
618 108170 200 445 788 863 954 
109432 825 944 98 110567 75 
111472 549 714 112055 888 450 


773 82 803 113855 981 90 114920 
115075 948 116165 648 117372 95 
581 910 18 43 118286 916 30 
119175 97 567 71 638 B2 750 


120412 784 121308 122687 864 
124458 565 752 65 891 125831 671 
970 126042 224 729 858 958 127863 
99 447 78 520 735 817 128221 330 516 
129057 95 434 531 621 984 130031 828 
181118 56 367 72 132294 823 94 918 
188218 83 876 403 86 707 184838 779 
960 61 135047 434 86 591 745 136091 
940 137038 310 138583 139026 930 80, 

140022 92 783 920 58 141700 895 
142130 340 716 963 66 143227 658 952, 
144161 209 69 779 992 145025 544, 
794 946 14661] 41 147007 201 568 680 
757 148386 578 149161 236 741 802| 
948 86 150071 105 531 664 979 151082 
547 88 801 99 152086 55 394 638 889 
158001 14 739 68 907 13 154262 460 
81 670 155140 478 555 827 156395 
585 942 157090 304 506 158088 192 
98 493 522 58 911 159016 403 720 93 
848 957 


160787 827 161365 458 162134 201 
657 163106 333 573 641 164452 540 
54 712 64 165183 935 51 166658 806 
167147 402 817 928 168938 67 169212 
380 555 791 170204 924 70 171033 
74 122 42 297 463 590 172080 132 532 
89 773 885 995 173159 75 581 93 (03 
764 857 174007 102 70 473 175082 185 
463 524 740 50 59 989 176082 182 290 
736 177131 72 253 446 654 915 76 
178088 255 999 179471 752 180789 
181169 182779 911 183196 656 712 
154539 98 875 185204 679 961 186381 
404 814 939 187163 326 511 188621 
858 189347 555 915 190174 205 4il 
57 191290 335 540 68 152041 503 22 
705 49 987 193058 229 419 71 519 
194817 936 


lll ciągnienie 
Wygrane po 100 zł. 


101 975 1014 79 768 89 2396 645 
888 3445 4277 435 801 5006 598 944 
7636 59 700 8048 10009 678 90 12120 
18140 15119 18003 440 20493 21016 
22079 23814 69 24877 26875 27168 
243 728 80857 31810 58 86 32220 
34585 35420 87068 887 38715 807 
40801 98 41358 536 42695 764 44099 
264 555 703 71 45019 219 82 46266 
47073 581 760 48275 412 894 49243 
328 859 980 52667 55238 56556 861 
58728 91 59193 219 60151 338 761 
827 62272 560 65587 66187 67482 
888 68758 69377 70014 301 798 71285 
72189 84 539 73554 829 74563 76264 
588 77467 520 704 79180 80253 840 
92 81127 46 202 82744 83863 491 
84829 86421 716 88124 894 90475 
91583 626 899 92822 512 93848 95048 
142 96165 292 97245 516 98370 865. 


100767 101518 103212 62 607 805 


104793 105019 53 191522 106054 268 |. 


675 107812 108985 111012 112429 
724 114743 115339 697 986 116946 
117627 118663 121414 122280 123004 
124245 59 418 125412 948 126489 
127128 886 128070 198 129009 173 


130243 131112 29 365 877 133041 
724883 134368 575 970 135502 678 
986 .136506 632 707 137176 138132 
634 139738 141720 143235 758 145312 
92 522 939 147471 502 148648 149341 
150237 447 151679 153862 924 157009 
158934 46 159810 160198 724 822 
161098 665 962 142635 866 163247 
164386 757 165477 169011 549 615 

170407 633 835 171171 490 172808 
173333 984 174736 175316 176219 
914 177439 65 555 612 179226 309 
550 970 180021 273 181605 183467 
464 184081 185535 186494 834 187003 


188815 189432 916 191851 192061 
194996 


Wygrane po 50 zł. 


430 552 2372 3294 556 952 4713 
5662 6731 7226 308 966 8666 9151 
277 886 10877 480 705 74 878 11476 
761 830 13102 14098 806 992 15414 
88 806 914 16376 737 19659 20331 51 
21406 952 22070 324 507 23054 202 
34 497 528 68 24363 527 622 763 
25523 839 934 26916 27580 28628 893 
945 29011 268 30237 768 91 81792 
32644 33057 144 396 34650 713 979 
35392 485 36294 700 55 837760 62 
38455 40345 771 41020 239 800 42599 
43025 268 516 899 44380 45815 46237 
573 47886 48055 414 49125 451 881 
50607 185 267 51104 469 52113 231 
351 784 53808 54508 38 55104 669 79 
786 970 56906 57027 58034 109 383 
624 38 59632 60143 203 344 475 892 
61303 804 903 62236 341 575 63715 
895 64671 66134 241 67017 75 730 88 
880 68464 600 69450 70725 830 71524 
73206 923 74172 91 477 81 83 75087 
226 62 447 76676 77035 620 78282 
79024 569 731 957 81092 704 938 
83003 24 134 84160 986 85221 418 
76 503 86830 88427 917 89090 627 
196 856 90048 384 91421 639 93696 
798 892 94382 95847 97842 "98138 
99523 60 749 999, 

100420 102424 511 103066 104611 
936 90 105256 463 106523 80 907 
107657 84 732 109282 110862 11303 
30 582 112091 535-944 113047 101 
257 321619 707 114507 802 115681 
119027 35536 120155 977 121407 
122690 791 813 996 123518 716 124084 
466 629 58 8010 125133 233 41 538 
932 37 126018 127712 845 128282 
987 120052 952 

130339 660 131881 970 132425 619 
133216 135492 784 941 136027 137136 
407 722 138780 139188 140424 97 90 
143088 885 145365 146356 83 425 536 
726 93 151154 445 152121 84 153435 
154846 153435 154846 155939 156192 
627 927 157607 98 904 81 158408 
160214 458 651 65 895 901 161157 
770 162366 615 42 875 970 163375 987 
164961 165428 738 808 968 166797 
169770 170025 190 372 489 592 92 
895 171195 254 67 769 952 172234 
731 173171 229 721 174962 176564 
854 177439 938 178150 325 

180103 906 181312 858 182940 
184372 406 809 186166 694 187305 
QR5 188201 392 919 79 190480 191064 
192122 230 488 877 193021 657 845 
194583 638 740. 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. padła na nr. 191072, 

5.000 zł. 7507 

2.000 zł, 14646 

1.000 zł. 7980 45375 61695 65658 

500 zł. 27435 27634 28437 58376 

400 zł. 20535 44420 57775 61569 
68636 152870, 

200 zł. 49924 61032 109717 
124002 176847 187663 

150 zł. 1881 12742 20954 28074 
34425 48278 63126 70965 72962 
75936 79843 81470 97392 103200 
115974 180212 135238 172389 
1774381 182490 182681 188548 
190427, 


Wygrane ro 100 zł. 
409 1399 2495 796 3386 617 712 20 


Tabele loteryjną podajemy bez gwarancji | 


903 4436 6526 7002 8210 760 12161 
435 13725 14050 124 15197 16050 
18677 19176 876 20978 21515 22427 
23057 25532 939 26974 86 29068 473 
769 30016 335 430 31097 792 32219 
33501 951 34672 924 35262 726 882 
38063 116 40098 841 74 41487 42366 
487 45166 350 881 46022 672 47017 
48483 739 

50345 539 51125 570 938 52976 
53157 420 663 810 54746 65267 866 
57856 56755 492 60050 527 739 61676 
62508 711 906 63257 65012 811 67868 
69345 74105 76124 77179 598 695 
801 51 78121 91 79100 208 32 368 904 
82127 84913 85728 86458 575 87082 
641 89208 90005 91332 944 94073 657 
95435 698 947 96583 733. 8042 98234 
72 99007 

100624 101702 102061 104036 
10930 794 110265 113020 113 377 99 
608 114348 847 116068 273 319 33 840 
117906 118294 119652 120193 282 624 
124139 122005 142 211 123718 124699 
078 971 125565 127240 439 1298010 
130072 936 131607 132257 135104 12 
753 136298 863 137791 139584 140657 
143407 15 621 742 829 145824 146409 
147496 148408 149421 823 

151476 571 984 153997 155679 
156491 704 157154 303 158427 159964 
160763 161582 162264 721 167180 
517 697 169144 486 169735 841 171358 
641 172057 529 173152 883 174423 
529 179608 177128 357 420 178522 
179732 180005 431 181517 182210 
183022 844 988 184213 857 186978 
gay! 191113 396 948 192760 194098 
11 


Wygrane po 50 zł. 


341 1271 470 530 2263 425 953 3261 
478 4108 383 956 5077 946 6098 408 
951 7413 8095 266 603 9834 10049 
824 11145 386 12153 296 13271 695 


1 |884 14878 15175 3 258 941 16272 413 


123 78 936 17011 17437 588 19017 
20100 225 533 701 21014 157 337 
22172 963 23799 815 24686 960 25724 
27251 545 28169 968 29536 30040 414 
588 924 32241 70 339 596 34102. 52 
355 853 35188 36201 37156 38123 24 
243 599 676 4071 108 477 962 43609 
44611 84 45256 339 423 46673 47573 
48071 308 731 49260 50369 412 704 
52585 53188 278 970 54685 55167 828 
56038 315 57023 938 58122 499 918 
60340 598 61855 74 62164 598 983 
63694 64115 46 218 65603 66194 412 
89 849 67286 989 70508 652 907 72495 
816 82 74268 75126 78 746 76325 
77098 90 301 78412 79644 80613 81085 
464 895 82263 96 467 715 98 83291 
707 85040 86471 750 87063 486 791 
800 909 83896 S9211 437 962 90066 
92011 18 324 93250 95370 914 97650 
98462 478 715 91 99337 673 

100331 101294 441 585 102777 
10322 415 58 104332:59 648 105014 
405 106246 429 107798 108348 109225 
110642 948 111615 906 112180 114205, 
115021 840 116420 738 118457 119014 
359 482 560 791 120964 121013 59 
223 123180 123811 124240 405 
125093 110 840 126994 127211 128532 
72 129111 215 88 130063 131407 671 
133813 135453 521 136411 137720 858 
139404 734 141009 727 142064 442 
805 143019 23 672 144540 642 933 
146392 148677 140221 150361 151351 
152005 773 153894 155332 556 157576! 
707 158758 199062 249 493 541 664 
80 160049 294 434 161182 245 704 
162724 163658 864 165171 73 168940 
169420 170101 214 444 609 968 172121 
360 173726 174026 72 174344 731 868 
176154 307 510 732 978 177040 178146 
179899 181981 182741 184616 185187 
598 186945 187217 556 712 188994 
rta 190296 709 192752 193463, 


Znów wczoraj 
padła większa wygrana 


zł 15.000 


na nr. 87715 
w kolekturze 


Teodora Kurzoeśn, Łótź 


Główna 1, n 38401 


mi 7 
Smierć w podziemiach 
Katowice. (PAT). W Chebziu w 
podziemiach kopalni „Paweł* na głę- 
bokości 320 mir. w pokładzie „Poch- 
hammer“ zawalił się filar, przy któ- 
rym pracowało czterech górników. 
Spadające masy węgla zasypały trzech 
robotników Jana Czerwińskiego, Je- 
rzego Sliszkę i Teodora Krzymyczkę;: 
górnik Mikiel wyszedł z katastrofy z 
lekkimi ranami. 
Rozpoczęto natychmiast akcję ra- 
tunkową i po dłuższej pracy wydobyto 
już tylko zwłoki górników. 


Wiele wygranych pada w kol. DZIERŻANOWYKIEGO, nienn, Caio 2. 


Jak „sanatorzy” zmarnowali we Lwowie 
80.000 złotych 


Okradane byly przedewszystkim magazyny Miejskich Za- 
kładów Aprowizacji 


Lwów, 20. 2. — W Iwowskim ma- 
gistracie rządzi niepodzielnie „sana- 
cja” Wybory w r. 1934 przygotował 
rządzący p. Drojayowski, importowa- 
ny do Lwowa z Mławy, a swoje wy- 
niesienie zaywdzięczający pokrewień- 
stwu z wpływowymi „sanatorami”, Po 
wyborach p, Drojanowski został wy- 
brany prezydentem Lwowa i dopiero 
w r ubiegłym przeszedł na wyższe 
stanowisko do Warszawy do minister- 
stwa skarbu. Teraz się okazuje, że go- 
spodarka „sanatorów* wydaje dla 
miasta fatalne rezullaty. 

Przęd paru miesiącami wykryto w 
miejskich sklepach opałowych i mle- 
czarskich (t. z. Miejskie Zakłady Apro- 
wizacyjne) nadużycia idące w setki ty- 


sięcy złotych. Chaos ten panujący 
przewyższał wszystko, co można sobie 
wyobrazić; nadużycia trwały kilka lat 
i zostały wykryte dopiero w roku 1935 
i J6 przez państwowe władze skarbo- 
we, W ciągu kilku lat stracony został 
cały kapitał zakładowy, który wyno- 
sił 800.000 zł. Okradane były przele 
wszystkim magazyny. Personel byl 
dwą razy liczniejszy, niż tego wyma- 
gala potrzeba Słowem — gospodarza 
„sanacyjna”. 

Teraz wdała się w tę sprawę pro- 
vuratura panstwowa, a także — na 
samym końcu — Rada Miejska, Wyde- 
legowano specjalną komisję, która na 
posiedzeniach Rady Miejskiej opowia= 
da skandaliczne szczegóły naduży: i 


marnotrwonienia grosza publicznego. 

Całą tą sprawą opinia narodowa 
Lwowa jest mocno rozgoryczona. Ist- 
niejące we Lwowie społeczne instytu- 
cje ruskie funkcjonują bez zarzutu, a 
w polskich instytucjach zawsze znajdą 
się złodzieje. Jakżeż lwowianin ma u= 
nikać Masłosojuzu, a nabywać pro- 
dukty mleczne w Miejskim Zakładzie 
Aprowizacyjnym, skoro wie, że jego 
solidarność narodowo - gospodarczą w 
rezultacie napełni tylko kieszenie „Sa- 
nacyjnym* złodziejom?? I dlatego co- 
raz powszechniej ustala się we Lwo- 
wie przekonanie, że przed sądem po- 
winni stanąć nietylko ci, co bezpo- 
średnio kradli, lecz i ich protektorzy. 


Wystawa japońska 
w Warszawie 


Warszawa. (PAT). W marcu 
b. r. odbędzie się w gmachu poselstwa 
japońskiego otwarcie wystawy grafiki 
japońskiej w jej rozwoju historycz- 
nym. Urządzeniem wystawy, która or- 
ganizowana jest pod protektoratem 
posła Ito, zajmują się dwaj plastycy 
japońscy Taro Takikawa i Asahi Ma- 
sahide, którzy specjalnie przybywają 
do Warszawy. 


Numer E — ORĘDOWNIK, środa, dnia 2£ lutego 1937 —  Słrons 5 


Jak się odbył proces o zajścia w Wysokiem Mazowieckiem 


h Wied rapor przodownika Bełud 


żydzi w obawie przed konsekwencjami bojkotu - Nie wykluczona prowokacja żydów 
— żydzi bili polskich chłopów i — rzucali kamieniam do tłumu 


Łomża, 22 lutego 


_ Ponieważ ostatnie procesy, odbyws- 
jace się w Łomży, są obszernie opisy- 
wane przez prasę żydowską, tak, jak 
świeżo proces o zajścia w Wysokiem 
Mazowieckiem zajmował całe szpalty 
przez kilka dni w „Naszym Przeglą- 
dzie*, naturalnie zawierając mocno 
przejaskrawione i w sosie żydowskim 
podane sprawozdanie, więc podajemy 
zwięzłe, obiektywne sprawozdanie, jak 
się ten proces odbył, zwracając spe- 
cjalnie uwagę na mowę obrończą mec. 
Bogusława Jezierskiego. 


Ława oskarżonych 


Toczący się w dniach 17—19 lutego 
rb. przed Sądem Okręgowym w Łomży 
proces o zajścia w Wysokiem Mazo- 
wieckiem w dniu 14 września 1936 r. 
zakończony został (jak to już donosi- 
liśmy) wyrokiem, skazującym dwóch 
oskarżonych narodowców na 10 mie- 
sięcy więzienia, czterech — na 8 mie- 
sięcy. siedmiu — na 6 miesięcy i unie- 
winniającym pięciu całkowice. 

Oskarżonym: Józefowi Wyszyńskie- 
mu, Leonowi Dąbrowskiemu, Stanisła- 
wowi Tymińskiemu, Tomaszowi Złot- 
kowskiemu, Józefowi Kućmierowskie- 
mu, Aleksandrowi Siennickiemu, Jó- 
zefowi Gołaszewskiemu, Franciszkowi 
Stawierejowi, Marianowi Ostrowskie- 
mu, Franciszkowi Łuniewskiemu, Jó- 
zefowi Stankiewiczowi. Piotrowi Gra- 
bowskiemu, Franciszkowi i Antonie- 
mu Filipkowskim, Franciszkowi Dani- 
łowskiemu, Stanisławowi Wysockie- 
mu, Henrykowi Niewińskiemu, Zofii 
Leoniak oraz Jadwidze i Józefie Bekie- 
rówrnom akt oskarżenia zarzucał u- 
dział w zbiegowisku publicznym, które 
wspólnymi siłami dopuściło się gwał- 
townego zamachu na ludność żydow- 
ską i jej mienie na jarmarku w Wyso- 
kiem Mazowieckiem przez bicie Ży- 
dów kamieniami i kijami, rozbijanie 
szyb, demolowanie straganów i ni- 
szczenie towarów oraz dopuściło się 
czynnej napaści na likwidującą zajścia 
policję przez obrzucenie jej kamienia- 
mi i kłonicami. W szczególności obcią- 
żał akt oskarżenia osk. Wyszyńskiego 
i Dąbrowskiego, którzy mieli rzekomo 
kierować zajściami i dać sygnał do ich 
rozpoczęcia. Oni też oraz Złotkowski, 
Kućmierowski, Siennicki i Niewiński 
pozostawali do dnia rozprawy w are- 
szcie śledczym. j 


Na udowodnienie oskarżenia pro- 
kuratura powołała 61 świadków, ©- 
skarżeni zgłosili około 50 świadków 
odwodowych. 


Sąd i obrona 


Rozprawie przewodniczył wicepre- 
zes Sądu Okręgowego w Łomży Sad- 
kowski, wotowali sędziowie Bondi- 
kowski i Bebłowski. Oskarżał wice- 
prokurator Tuszowski. Powództwo cy- 
wilne pokrzywdzonych Żydów o „sym- 
boliczną złotówkę” za straty moralne 
i materialne reprezentowali dwaj ży- 
dowscy adwokaci: Hersz Erlich z War- 
szawy i Beniamin Graubart z Łomży. 
Bronili solidarnie wszystkich oskarżo- 
nych adwokaci: Bogusław Jeziorski z 
Warszawy i Adam Mieczkowski z 
Łomży. 


Na samym wstępie rozprawy oka- 
zało się, że osk. Józefa Bekierówna 
jest chora i przehywa w szpitalu, zaś 
osk. Zofia Leoniak stawiła się wpraw- 
dzie do sądu, ale w czasie sprawdza- 
nia personaliów zemdlała, a sprowa- 
dzony lekarz stwierdził grypę i ciężką 
wade serca i polecił przewieźć Leonia- 
kównę natychmiast do szpitala. Wo- 
hec tego sprawa obu kobiet została 
wydzielona. 


Co mówią oskarżeni 


Oskarżeni do winy nie przyznali 
się. Wszyscy prawie byli krytycznego 
dnia na jarmarku, ale w zajściach 
udziału nie brali. Osk. Daniłowski zna- 
lazł się na ławie oskarżonych w ten 
sposób, że gdy został napadnięty i po- 
bity na ulicy przez czterech Żydów i 
poszedł poskarżyć się policji — are- 


sztowano go, a czterech Żydów rozpo- 
znało w nim kategorycznie „huligana“, 
który demolował mieszkania żydow- 
skie inni oskarżeni brali udział w 
„pikietowaniu'* sklepów żydowskich i 
kiedy nie reagowali na zaczepki i wy- 
mysły ze strony Żydów — wskazano 
ich po zajściach policji jako awantur- 
ników i napastników. Kilku z pośród 
oskarżonych nie należy do Stronnictwa 
Narodowego, a dwóch oświadczyło, że 
do Stronnictwa wstąpili natychmiast 
po wyjściu z aresztu policyjnego. 


„Coś się szykuje“ 


Korowód świadków ciągnął się pół- 
tora dnia. Wicestarosta Procakiewicz 
i komendant powiatowy policji komi- 
sarz Paprocki stwierdzili, że na parę 
tygodni przed zajściami informowano 
ich o tym, iż „coś się szykuje W 
związku z tymi informacjami wzmoc- 
niono w Wysokiem Mazowieckiem 
siły policyjne, a także zwrócono się do 
powiatowych władz Str. Nar. Kierow- 
nik powiatowy adw. Jursz oświadczył 
wtedy, że i jego informowano o szyku- 
jących się awanturach na jarmarku i 
dla uchronienia członków orsanizacji 
przed skutkami ewentualnych prowo- 
kacyjnych wystąpień ze strony Żydów 
wydał odpowiedni okólnik. W dniu 14 
września do godz. 16 panował spokój. 
chodziły jedynie po rynku „pikiety“ 
bojkotowe Str. Nar. i dopiero gdy jar- 
mark miał się już ku końcowi, rozle- 
gły się krzyki i gwizdy i zaczęła się 
awantura. Kto ją wywołał, świadkowie 
ci stwierdzić z pewnością nie mogli. 
Nie wykluczali jednak prowokacji ze 
strony Żydów. którzy z całą nienawi- 
ścią odnosili się do „pikiet*, zwłaszcza, 
że (jak stwierdził na pytanie adw. Je- 
ziorskiego śwd. Procakiewicz) bojkot 
wpłynął bardzo znacznie na zmniejsze- 
nie się na terenie powiatu handlu ży- 
dowskiego. Mimo natarczywych pytań 
ze strony żydowskich powodów cywil- 
nych śwd. Procakiewicz zróżniczkował 
dokładnie pojęcie „pikiety“ i „bojówki“ 
podkreślając, iż „pikiet* bojkotowych 
z „bojówkami* utożsamiać się nie da. 


Zeznania świadków Żydów 


Zeznania świadków Żydów, jak 
zwykle, pełne przesady i wewnętrz- 
nych sprzeczności, polegały na wska- 
zywaniu poszczególnych oskarżonych. 
jako sprawców tego lub innego czynu 
przestępczego. Zdarzały się wszakże po 
myłki co do nazwisk i osób (rzekomo 
dokładnie świadkom znanych) tak 
charakterystyczne, że na ślepo spo- 
strzec można było nieco zbyt grubymi 
nićmi szytą „reżyserię* tych zeznań. 
Odznaczały się zwłaszcza pod tym 
względem „recytacje* świadka Jankla 
Mielnika i Izraela Brukarza, obracają- 
cych w niwecz pospolite pojęcia o cza- 
sie, przestrzeni i granicach ludzkiego 
wzroku i słuchu. 


Co zeznali policjanci 


Świadkowie policjanci materiału 
obciążającego oskarżonych wnieśli sto- 
sunkowo niewiele. Widzieli przeważ- 
nie drobne fragmenty zajść. Stwier- 
dzili, że tłum chrześcijański do policji 
odnosił się raczej przychylnie, a ka- 
mienje padały od strony żydowskiej. 
Rozwiały się na skutek pytań obrony 
legendy o „Komendancie* Wyszyńskim, 
kierującym działaniami „bojówkarzy“ 
za pomocą sygnałów gwizdkiem. Spon- 
taniczność zajść i prowókacvjne za- 
chowanie się Żydów malowały się w 
świetle zeznań powyższych nader ja- 
sno i wyraźnie. Toteż obrona zrzekła 
się prawie połówy wezwanych przez 
sąd świadków dowodowych. których 
zeznania okazały się już całkowicie 
zbędne. Ci, co zeznawali, ustalili alibi 
szeregu- oskarżonych, a śwd. Piętka i 
Dobecki złożyli sensacyjne zeznania, 
dotyczące istotnego ogniska zapalnego 
zajść. 

Jak: było do przewidzenia, awan- 
tury zaczęły się od tego, że Żyd Fiszko 
Jakubcyner na czele około dwudziestu 
żydziaków napadł na. kilku „pikiecia- 
rzy”, strzelił do nich z rewolweru, a po 


strzale wymachiwał tymże rewolwe- 
rem woiając: „Kto do mnie podejdzie, 
zabiję!” Oczywiście występ bohater- 
skiega Fiszki musiał pociągnąć za so- 
bą konsekwencje. 


Raport przodownika Bieługi 


Po zakończeniu badania świadków 
obrona wniosła o odczytanie znajdują- 
cego się w aktach sprawy raportu st. 
przod. służby śledczej Bieługi, który 
prowadził pierwsze dochodzenia, a na 
rozprawę stawić się nie mógł z powo- 
du choroby. Mimo, iż prokurator wy- 
raził zgodę na wniosek obrońców, po- 
wodowie cywilni gwałtownie sprzeci- 
wili się odczytaniu rzeczonego doku- 
meniu, wywołując tym ostrą replikę 
ze strony prokuratora. Ostatecznie sąd 
postanowił raport odczytać. 

Powód, dla którego Żydzi przeciw- 
stawiali się ujawnieniu raportu Bie- 
ługi był ten, że w raporcie tym znaj- 
duje się stwierdzenie, iż „jak ustalono 
w dużej mierze przyczyniła się ludność 
żydowska do wystąpień, gdyż byłą 
dużo wypadków, że właściciele skle- 
pów żydowskich zachowywali się bru- 
talnie w stosunku do bojówkarzy, a w 
paru wypadkach członkowie bojówek 
zostali pobici przez Żydów, jak np. 
rzucanie kamieniami do tłumu przez 
Grala Brenera. pobicie Kruszewskiego 
Antoniego przez Jeżewicza i Kozicę 
oraz wyrażenie się Zaka Moszka Icka 
pod adresem bojówkarzy „no, wy, hu- 
liganv. polskie świnie* i pobicie przez 
Cvmhała Zelka i innych Jana Mierz- 
wińskiego. Dodać należy, iż Antoni 
Kruszewski. zgłoszony przez prokura- 
tora jako świadek. zeznał. iż został na- 
padnięty przez Żydów, gdy wracał wo- 
zem z miasta do domu i od uderzeń 
kamieniami stracił pięć zębów, 


Przemówienie prokuratora 


Przewód sądowy został zamknięty. 
Zabrał głos prokurator, który od razu 
zrzekł się oskarżeńia w stosunku do 
osk: Stawiereja, Łuniewskiego, Stan- 
kiewicza i Antoniego Filipkowskiego, 
co do których nie dało się zebrać do- 
statecznych dowodów jakiejkolwiek 
winy. Pozostałych uznał za winnych 
udziału w ekscesach, niszczenia „wła- 
snego dobrobytu“ i napaści na „oby- 
wateli polskich innego wyznania, co 
w Polsce, znanej na przestrzeni wie- 
ków ze swej tolerancji, miejsca mieć 
nie może i musi być tępione. W kon- 
kluzji domagał się wymierzenia 2 i pół 
lat więzienia osk. Wyszyńskiemu i Dą- 
browskiemu, 1 i pół roku — osk Nie- 
wińskiemu i Złotkowskiemu, 1 roku — 
osk. Gołaszewskiemu, Franc. Filip- 
kowskiemu. Kućmierowskiemu i Dani- 
łowskiemu i po 8 miesięcy więzienia 
reszcie oskarżonych. 


Pretensje powodów cywilnych 


Powodowie cywilni poszli dalej. 
Nie tylko popierali ostro powództwo 
cywilne w stosunku do tych oskarżo- 
nych, co do których prokurator zrzekł 
się oskarżenia, ale na siłę starali się 
pomieścić na ławie oskarżonych także 
Stronnictwo Narodowe. Adw. Graubert 
przyrównał spory polsko-żydowskie do 
„kłótni w rodzinie“, którą tylko zła 
wola ciągle rozdmuchuje, żądał „szcze- 
rości i uczciwości“ w traktowaniu Ży- 
dów, którzy „wspólną dolą i niedolą'* 
złączeni są z Polakami od wieków i 
Polskę traktują jak ojczyznę własną, 
bo w nią od dawna „wrośli', a wre- 
szcie z wielkim tupetem oświadczył, że 
i nadal Żydzi z Polakami „żyć będą i 
muszą“, Adw. Erlich rozdzierał szaty 
nad tragedią „wojny polsko-żydow- 
skiej”, ironicznej krytyce poddawał 
„legendę* o prowokacjach żydowskich, 
potępił nie tylko zajścia, ale i „legalny 
bojkot“, którego on sam nigdy wobec 
Polaków nie stosował. a wreszcie do- 
magał się potępienia nie tylko podsąd- 
nych, ale i „moralnych sprawców 
zajść”. 


Mowy obrońców oskarżonych 


Pierwszy z obrońców zabrał głos 
adw. Jeziorski stwierdzając, że Żydzi 


sprowokowali zajścia i protestując 
przeciwko porównywaniu zajść da 
„kłótni w rodzinie* Żydzi to nie nasza 
rodzina, a uciążliwi sublokatorzy. Mu- 
szą Polskę opuścić, bo tak chce naród 
polski. który jest w Polsce gospoda- 
rzem. Obrońca stwierdza dalej, że o- 
skarżeni bronili praw gospodarzy tej 
ziemi i prosi o uwolnienie. Następnie 
adwokat Mieczkowski  scharaktery- 
zował zajścia wysoko-mazowieckie ja- 
ko fragment walki o stragan. Czynniki 
powołane nie rozstrzygają ustawowo 
kwestii żydowskiej, musi więc ona sa- 
ma rozstrzygać się na targach i jar- 
markach, bo chłop już od walki o pra- 
wo do handlu nie odstąpi. A prowo- 
kowany przez Żydów. obrażany przez 
nich nazwą „chuligana” wymierza sa- 
bie doraznie satysfakcję. Piętnując o- 
stro obłudne i nieuczciwe metody ży- 
dowskie 1 podważając energicznie 
zgromadzone przeciwko oskarżonym 
poszlaki adw. Mieczkowski prosi o u- 
niewinnienie wszystkich oskarżonych. 

Po replikach prokuratora oraz 
adw. Erlicha i Jeziorskiego sąd posie- 
dzenie odroczył do dnia 19 lutego rb. 
iw dniu tym ogłosił wyrok. 


Wszyscy skazani — 
na wolności 


Na wniesek adw. Mieczkowskiego 
środek zapobiegawczy w stosunku do 
oskarżonych, pozostających w areszcie, 
zmieniony został na dozór policji, wo- 
bec czego wszyscy znaleźli się na wol- 
ności. 

Zainteresowanie procesem ogrom- 
ne. Sala sądowa nie mogła pomieścić 
zgromadzonej publiczności, toteż przez 
całe trzy dni pełno było na koryta- 
rzach i przed gmachem sądu. Zwolnie- 
nie aresztowanych przyjęto gorącym 
aplauzem. 
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Nie ma dnia, aby prasa żydowska nie 
poświęciła dłuższego artykulu endekom 
lub wogóle antysemityzmowi. Początko- 
wo były to artykuły aroganckie i zarozu- 
miałe. później bezczelnie napaetliwe i 
prowokujące, w końcu — ostatnio — sto- 
sunkowo spokojne i niby rzeczowe We 
wszystkich jednak był ten sam sene jaki 
— to cię dalei pokaże. Przejdźmy jed=ul 
nak do cytat Najpierw żydowski „Nowy 


Dziennik. Pismo to tak na marginesie 
polemiki z „Piastem* określa antysemi- 
tyzm: 


Antysemityzm rozpoczyna się iam, 
gdzie kosztem egzystencji jednej war- 
stwy obywateli usiłuje się sztucznie 
zbudować byt innej warstwy obywateli. 
Antysemityzm jest bojkot. jest ekster- 
minacja, są ekscesy. które usprawieli- 
wia sie w imię stworzenia: polskiego 
etanu średniego Nie z powstającą pol- 
ską warstwą mieszczańską walczymy, 
ale przeciwko bojkotowi, eksterminacji 
i ekscesom prowadzimy walkę A pro- 
wadzimy ją nie tylko w imię naszych 
interesów. ale w imie demokracji bo 
nie ma demokracji, gdzie jedna war- 
stwa obywateli jest upośledzona, a dru- 
ga uprzywilejowana. 


Teraz już rozumiemy! Żydzi przecięż 
są tą warstwą uprzywilejowaną, a „nie 
ma demokracji. gdzie jedna warstwa oby- 
wateli jest upośledzona. a druga uprzywi- 
lejowana*. Takiego samohiczowania się 
— nie spodziewaliśmy się! 

Wróćmy jednak do tego nieszczęsńego 
antysemityzmu. Posłuchajray co z kolei 
p. dr. J. W. w .„Chwilt* (z 19. 2.) plecie: 


Tstnieje antysemityzm ealonowy. Us 
grzeczniony  Uurękawiczony. uśmiech- 
niety; antysemityzm gburowaty, opry- 
skliwy. zamkrięty, z podełba patrzący 
i wreszcie antysemityzm brutalny, wul- 
garny. rynsztokowy. obrzydliwy. To 
są, zzrubsza biorąc. trzy rodzaje anty- 
eemityzmu. o ile o formę jego chodzi. 
Pod wzzlędem intencvj nie różnią si 
one naturalnie od siebie w niczym 
móżnaby się nawet =nierać o to, który 
z nich jest szkodliwszy i niebezpiecz- 
niejszy. 

W dalszym ciągu omawia pan dr. J. 
W. tylko ten ostatni „brutalny. wulgarny, 
rvnsztokowy i obrzydliwy“ antysemitrzm. 
Wywody jego są o tyle nie ciekawe że 

tana to, co tyle już razy w nismach 

żydowskich czytaliśmy. Kapitalne jest 
zakończenie wywodów p. doktora: 

A choć odzwyczailiśmy się pod a- 
dresem władz podnosić jakieś żądania, 
wyznajemy szczerze, że w duszy swej 
każdy Żyd wznosi ku nim apel: Uwol- 
nijcie i naród polski i naród żydowski 
od tej zakały, która walczac tchórzli- 
wie za pomocą plugawego znieważa- 
nia przy zapewnionej bezkarności ani 
Polakom ani wogóle imienia ludzkie- 
mu zaszczytu nie przynosi, 

Oto, panu panie W chodzi: I po co by- 
ło cały. długi artyku! pisać. Nie. lepiej 
to byłoby zaraz napisać sam koniec! A 
najlepiej to wcale nie pisać. I tak wszy- 
scy wiedzą, o co tam chodzi... 
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Z obrad budżetowych Seimu 


Burza naokolo antykatolickiego przemówienia posia Woj- 
Łowicza 


Warszawa. (Tel. wł.) Na ponie- 
działkowym posiedzeniu Sejmu  za- 
kończono dyskusję nad budżetem Mi- 
nisterstwa Oświaty oraz rozpoczęto 
dyskusję nad budżetem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. 

Na początku posiedzenia podczas 
dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Oświaty p. Ekert omawiał politykę 
szkolną i stawał w obronie praw i 
polskości Małopolski wschodniej. Wre- 
szcie zwrócił uwagę na konieczność 
zrewidowania opłat w s”"ałach aka- 
demickich. 

Wielka burza wynikła podczas 
przemówienia p. Wojtowicza, 
który swego czasu stał na czele sekre- 
tariatu BBWR we Lwowie. Zaatako- 
wał on anonimowy kwestionariusz, 
rozesłany do katechetów, który za- 
wiera m, i. takie pytania: 

„O ile szkoła przyczynia się sama 
do demoralizacji młodzieży (programy, 
nierówność dzieci, nauczyciele itd.)?* 

„Jakie jest praktyczne nastawienie 
nauczycieli do religii?“ (Głosy: Bardzo 
słuszne!). 

„Czy nauczyciele podrywają zaufa- 
nie do zasad religijnych?" (Głosy: 
Bardzo słuszne!). 

„Jaka jest ideologia nauczycieli?“ 
(Głosy: Bardzo słuszne!). 

To wszystko — mówi poseł Wojto- 
wicz — nakłada na katechetę obowią- 
zek, ażeby on był obserwatorem w 
szkole. Głosy: Bardzo słusznie! Że 
tej roli wielu katechetów nie pochwa- 
la, świadczy fakt, że egzemplarz ta- 
kiego kwestionariusza, który mam 
przed sobą, został dwukrotnie prze- 
arty przez jednego z nich — w roz- 
drażnieniu i oburzeniu. Szkoła musi 
wychowywać dla państwa a nie dla 
jakiejś partii, (Głosy: Słusznie!) My 
chcemy (Głosy: Kto?), żeby nie było 
inwigilacii nauczycieli. (Głosy: Słu- 
sznie!). Bo z tego rośnie atmosfera, 
która potępia nawet wielu wierzących 
katolików. W „Buncie Młodych“ pu- 
blicysta katolicki Frankowski kryty- 
kuje działalność KAP-a, że jest jed- 
nym z poważnych Źródeł antykleryka- 
lizmu. (Głos: Czy to ma być atak na 
prasę katolicką?). Albowiem niezbyt 
oględnie i pochopnie rzuca oskarżenia 
o komunizm i bezbożnictwo. 


Pos. Marchlewski: To samo 
pisze prasa komunistyczna, 

Pos, Wojtowicz: Pan za mało 
czyta. Gdyby Pan więcej czytał, byłby 
pan tak nie mówił. Stwierdzam w 
imieniu całego nauczycielstwa, że atak 
na nic się nie zda... (Przerywania. 
Głosy: W czyim imieniu pan przema- 
wia?) To nie całe nauczycielstwo -.. 
(Głos: Właśnie w imieniu nauczyciel- 
stwa!) 

Wojtowicz: Atak się nie udał. 

Głos: Udał się, pójdzie dalej. (In- 
ny głos; Nie udał się). 

Wojtowicz: Bo już dziś niektó- 
rzy przedstawiciele wojującego kato- 
licyzmu trąbią do odwrotu. (Wrzawa. 
Przerywania). Jeżeli kto bije Związek 
Nauczycielstwa, to znaczy to — walczy 
z całym nauczycielstwem. (Oklaski. 
Przerywania. Głosy: Nie prawda). — 
Prawda. Bo 90 procent nauczycieli 
jest zorganizowanych w ZNP. 

Głosy: Nie prawda (Wrzawa). 

Wojtowicz: Panowie interesu- 
jecie się jedynie atakiem na bezboż- 
nictwo, jednak nic was nie obchodzi 
dorobek Związku. Ks. Lubelski powie- 
dział, że młodzież jest patriotyczna i 
pełna zasad Chrystusowych. Chciał- 
bym zapytać ks. posła, czy to mówił 
jako polityk, czy jako kapłan. 

Poseł ks, Lubelski: To jest prze- 
kręcone. Ja powiedziałem, że więk- 
szość tej młodzieży jest patriotyczna. 

Wojtowicz: Wyjaśnienie to 
przyjmuję z chęcią, gdyż uważam, że 
ekscesy i rozgraniczenie narodu jest 
niezgodne z zasadami Chrystusowymi. 

Pod koniec debat zabrał głos mi- 
nister Świętosławski i podkre- 
ślił, że przyjął rezygnację kuratora lu- 
belskiego, Lewickiego, gdyż jest prze- 
konany, że zdoła oczyścić się ze sta- 
wianych mu zarzutów. W sprawie za- 
rzutów dotyczących usterek w pod- 
ręcznikach szkolnych minister oświad- 
czył, że przyjmuje je w całości, a na- 
wet by dołączył wiele innych. Ponie- 
waż prasa poruszała sprawę tzw. wil- 
czych biletów, wyjaśnia, że polskie u- 
stawodawstwo nie zna takich biletów. 
(Jednak wydalono kilku uczniów bez 
prawa przyjęcia do jakiegokolwiek gi- 


niej „wilczymi biletami“ — red.). Zda- 
rzają się wypadki wyjątkowego wy- 
dalania ze szkoły, gdy wydalony nie 
może być przyjęty do innej szkoły bez 


zezwolenia ministerstwa. W sprawie 
Akademii Stomatologicznej minister 
wyjaśnia, że akademia rozdała przed 
dwoma laty dyplomy bez nazwiska z 
tytułem lekarza - stomatologa i wobec 
tego ministerstwo zarządziło wymia- 
nę dyplomów na inne. 


Po wyczerpaniu tej dyskusji, izba 
przystąpiła do obrad nad budżetem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 


U r (] e [4 
Wojewódzki zjazd delegatów 
LJ LJ G z 
gmin wiejskich 
Obrady delegatów gmin wiejskich — Utyskiwania nad ko- 
szłownością Opieki Społecznej 


Łódź, 22. 2. — Wczoraj odbył się 
w Łodzi wojewódzki zjazd delegatów 
gmin wiejskich, zwołany przez Zwią- 
zek Wsi Rzeczypospolitej Polskiej. Wy- 
głoszone zostały referaty na temat 
stanu straży pożarnej na wsi przez in- 
spektora pożarnictwa Kulę, a wicewo- 
jewoda łódzki Wendorf omówił kwe- 
stię podniesienia stanu gospodarczego 
gmin wiejskich. 

W dyskusji delegaci gmin wskazy- 
wali na konieczność reformy finan- 
sów gmin wiejskich, ustanowienie no- 
wych źródeł dochodowych, zrównowa- 
żenia budżetów gmin. Znaczne utyski- 
wania wywołała sprawa ponoszenia 
przez gminy kosztów leczenia i opie- 
ki. 


Tak np. podano fakt, że pewna gmi- 
na, mająca na utrzymaniu dwóch wa- 
riatów, ponieważ koszty ich leczenia 
pociągają za sobą olbrzymie wydatki, 
wariatów tych odebrała z lecznicy i 
związanych podrzuciła, na terenie in- 
nej gminy, by zbyć się w ten sposób 
ciężaru. 

Uchwalono szereg rezolucyj w kwe- 
stiach potrzeb samorządu gminnego i 
rezolucje te wysłano pod adresem rzą- 
du. Następnie przeprowadzono wybo- 
ry dwóch delegatów do rady naczel- 
nej związku gmin wiejskich, przy 


czym wybrani zostali inż. Leopold i 
wójt Baran. 
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Seimik piłkarzy w Warszawie 


Pik. Glabisz prezesem PZPN — Dąb nie wrócił do ligi 


Warszawa. — W sobotę i niedzielę 
w lokalu Państw. Urzędu Wych. Fizycz- 
nego w Warszawie odbyły się obrady 
dorocznego walnego zgromadzenia Pol- 
skiego Związku Piłki Nożnej. 

Na prezesa PZPN wybrano przez akla- 
mację plk. Glabisza, Poza tym wybory 
dały następujące wyniki: wiceprezesi: 
płk Żołędziowski, mir Kaciukiewicz, inż. 
Przeworski, mjr Jacheć; sekretarz — Ga- 
wroński, zast. — Wilczyński; skarbnik — 
kpt. Nikolski; zast. — Werner; wydział 
spraw zagran. — Jerzy Grabowski; zast. 
— Mallow; kronikarz — inż. Malwiński; 
referat wyszkoleniowy — inż. Kuchar; za- 
stępca — Herman; kapitan związkowy — 
Kałuża; komisja rewizyjna: przewodniczą- 
cy — płk. Rudolf; członkowie — Sznaj- 
der, dr Rokita; zastępcy — Żółtaszek i Ko- 
nopka; delegaci do Z. Z. — płk Rudolf i 
mjr Jacheć. £ 

Do wydziału gier i dyscypliny weszli 
p.: Hamburger, Bergtal, Pietrzykowski, 
Błażałek, Kruk, Slowon, Krasowski, Mo- 
siński, Szypulski. 


Sobik czwarty 


San Remo. (Tel. wł.) W turnie- 
ju o „złotą szablę“ Polak Sobik zajął 
czwarte miejsce. Zwyciężył Węgier Ca- 
stovic, 2. Pinton (Włochy), 3. Hein 
(Niemcy), 4. Sobik (Polska), 5. Loisen 
(Austria). 


Mistrzostwa koszykówki pań 


Lublin. — W ciągu soboty i niedzieli 
rozegrany został tu turniej koszykówki 
pań o mistrzostwo Polski, przy udziale 


pięciu drużyn. W decydujących spotka- 
niach w sobotę wieczorem w pierwszej 
grupie AZS warszawski pokonał nieznacz- 
nie IKP (łódź) 21:19, a w drugiej grupie 
Polonia (Warsz.) drużynę lwowską Młode 
Wizo 47:10. W niedzielę w finale AZS od- 
niósł nowe zwycięstwa nad swą konku- 
rentką lokalną, Polonią, bijąc ją 31:22. W 
rezultacie mistrzostwo zdobył AZS przed 
Polonią, 3) IKP, 4) Unia (Lublin), 5) Mło- 
de Wizżo. 

W spotkaniu o trzecie miejsce IKP 
(Łódź) pokonał Wizo (Lwów) 72:8. O $i 
5-te miejsca Unia lubelska wygrała z 
lwowskim Wizo 36:29. 


Łyżwiarskie 
mistrzostwa Polski 


Katowice. — Na sztucznym lodowi 
sku zakoficzone zostały mistrzostwa łyż- 
wiarskie. 

Mistrzostwo Polski u panów zdobył 
Breslauer 307.9 p., 2) Grobert 301.8, 3) Ko- 
siorek (Warszawa) 291.5. 

Panie: 1) Szrajbertówna (Kat.), 2) Zia- 
jówna (Kat.), 3) Prajsówna (Warszawa), 
4) Czorówna (Kat.). 


Parami: 1) Rodzeństwo Kalusowie, 2) 
Stachlewska i Theuer (Warsz.). (c.) 
Piłka nożna 


Wyniki międzypaństwowe Belgia — 
Francja 3:1 (1:1).  Międzypaństwowe 
spotkanie powyższych reprezentacyj odbyło 
się wobec 40.000 widzów w Brukseli i za- 
kończyło się dość niespodziewanym i pew- 
nym zwycięstwem zospodurzy. W druży- 
nie belgijskiej zagrał po raz pierwszy daw- 
ny gracz praskiej „Sparty“, Braine. U go- 


spodarzy wybił się nowy talent, 19-letni 
Ceuleers. Poza tym wyróżniło się trią 
obronne. Francuzi: bylh (rużyną szybrZĄ. 
Doskonała gra belgijskich formacyj ofen< 
zywnych oraz zastosowany wW drugiej Czę- 
ści gry system „W” zapewnił Belgijczykom 
zwycięstwo. W 12 min. Francja zdobyła. 
prowadzenie przez łącznika, Rio. W 43 min. 
wyrównał Braine. Po zmianie stron Ceu- 
leers strzelił w 12 min. drugą bramkę, a 
lewo-skrzydłowy van der Eynden zdobył 
w 33 min. trzecią. 


Tenis 

Sensacją turnieju w Beaulieu była po- 
rażka kilkakrotnej mistrzyni Niemiec 1 
zwyciężczyni licznych turniejów europej+ 
skich, Duńki Krahwinkel-Sperling. Poko4 
nała ją w finale — po raz pierwszy Zre+ 
sztą — po dwugodzinnej przeszło walce 
Francuzka, Mathieu, wygrywając w sto- 
sunku 7:5, 6:1. U panów Niemiec Cramm 
pokonał Czecha Hechta 6:3, 6:3, a Hen- 
kel Vodickę 6:1, 6:2. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Kanada — Niemcy 5:0 
Anglia — Polska 11:0 


oma 


Samochód za 2000 zlotych 


Katowice, 22. 2. W Izbie Rze- 
mieślniczej w Katowicach odbyło się 
zebranie, na którym rozpatrywano 
sprawę podjęcia seryjnej produkcji ta- 
nich samochodów przy pomocy pol- 
skiego surowca, polskiego kapitału i 
polskich robotników. W zebraniu u- 
dział wzięli bardzo licznie właściciele 
warsztatów ślusarskich na Śląsku. 

W wyniku 9-godzinnych obrad ze- 
brani uzyskali obfity materiał, nad 
którym zostaną przeprowadzone dals 
sze studia. Podobno koszta samocho- 
du, wyprodukowanego sposobem cha- 
łupniczym, nie przekraczałyby 2000 
złotych. 


Akt oskarżenia o zajścia 
w Mińsku Mazowieckim 


Mińsk - Mazowiecki, 22 II, 
Prokuratura warszawska wystosowa- 
ła już akt oskarżenia przeciwko 10-ciu. 
młodym nrodowocm z Mińską Mazo- 
wieckiego, przeważnie członkom Str. 
Narod., oskarźonym z art. 164 k. k., 
t j. „o udział w zbiegowisku publicz= 
nym dn. 4 czerwca 1936 r., które 
wspólnymi siłami obrzuciło kamienia- 
mi domy, zamieszkane przez Żydów, 
tłukąc szyby, niszcząc urządzenia mię- 
szkań, pobiło Esterę Goldsztajnową i 
podpaliło stajnię należącą do Abrama. 
Dawidowicza i tejże Goldsztajnowej, 
na skutek czego spalił się ich dom i 
stajnia wraz z inwentarzem*. Akt o- 
skarżenia ma najściślejszy związek z 
ekscesami antyżydowskimi, jakie wy- 
nikły z Mińsku Mazowieckim w związ- 
ku z zabójstwem wachrmistrza 7 puł- 
ku ułanów, ś. p. Bujaka, który został 
zastrzelony na ulicy przez Jadkę Cha- 
skielewiczą. 

Sąd okręgowy w Warszawie, który 
będzie rozpatrywał tę sprawę, doręczył 
akt oskarżenia 10-ciu oskarżonym, tj. 
1) Marianowi Świętochowskiemu, 2) 
Józefowi Polkowskiemu, 3) Józefowi 
Kiwiczowi, 4) Józefowi Rucie, 5) Kazi- 
mierzowi Budkowi, 6) Czesławowi 0l- 
szewskiemu, 7) Janowi Wilkowi, 8) 
Bolesławowi Sitnickiemu, 9) Stanisła= 
wie Wasiak i 10) Bolesławowi Pustole: 
Prokuratura powołała 11-tu świadków 
oskarżenia, a obrońcy oskarżonych ze 
swej strony powołują świadków obro- 
ny. 

Termin tej interesującej rozprawy 
nie został jeszcze wyznaczony. 
nie został jeszcze wyznaczony. S. 


Po zamachu w Adis Abebie 


Stan zdrowia rannych dostojników miał ulec poprawie — Dwie wersje na temat przy- 
czyn zamachu — Operacje włoskie w Abisynii 


Rzym. (PAT). Z Adis Abeby do- 
noszą, że stan zdrowia wicekróla mar- 
szałka Grazianiego poprawił się. Cięż- 
ko rannemu gen. Liotto amputowano 
nogę, ale i on czuje się, podobnie jak 
abuna Cyryl, znacznie lepiej. 

Paryż. (Tel. wł) Dzienniki fran- 
cuskie podkreślają, że władze włoskie 
trzymają w tajemnicy szczegóły zama- 
chu na wicekróla, marszałka Grazia- 


niego. 

Z tych lakonicznych depesz rzym- 
skich nie wynika, czy schwytano 
sprawców rzucenia „kilku bomb ręcz- 
nych* i czy w ogóle ich zidentyfiko- 
wano. 

W Paryżu o okolicznościach zama- 


mnazjum. Taki sposób nazywano daw- į chu krążą dwie wersje: albo odosob- 


niony czyn zbrodniczy, albo akt zem- 
sty, gdyż generał Graziani znany jest 
że swej niezwykłej surowości wobec ro- 
dzin rasów Abisynii. Niedawno temu 
rozstrzelał dwóch synów rasa Kassy. 
Pewne niezadowolenie wywołało rów- 
nież niedopuszczenie do żadnego Urzę- 
du administracyjnego wodzów rasy 
amharyjskiej, czyli właściwych Abi- 
syńczyków. 

Krążą tutaj wiadomości, że abuna 
Cyryl i generał włoski Lioito zmarli z 
odniesionych obrażeń, a stan wicekróla 
Grażianiego jest bardzo ciężki. 

Policja dokonała 2 tysiące areszto- 
wań. Władze rozpoczęły energiczne 
śledztwo celem wykrycia winnych, 
którzy będą w związku z nadeszłymi 


instrukcjami z Rzymu bezwłocznie ©- 
sądzeni. 

Oddziały wojskowe przeszukały kil- 
ka podejrzanych dzielnic w mieście. 
Ludność zachowuje spokój, 

W Adis Abebie stoi obecnie garni- 
zonem 30 tys. wojska. 

Rzym. (PAT) Donoszą z Adis 
Abeby, iż kolumny włoskie „Natale“ 
i „Tucci* w okolicy południowych je- 
zior nawiązały kontakt z grupą tubyl- 
ców, którzy jeszcze nie wyrazili ule- 

łości. Grupa ta została rozbita, a kil 

u jej przewódców, w tej liczbie De- 
ae Beiehe Merid, dostało się do nie- 
woli. 
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Kalendarz rzytu.-kat. 
Luty Wtorek: Piotra Damia- 
na 
Środa: Macieja ap. 
Kalenderz słuwiański 
Wtorek: Przedzielawa 
Środa: Bogusza 
Słeńca: wschód 6.57 
zachód 17,17 
Długość dnia 10 g. 20 min. 
Księżyca: wschód 14,15, zachód 511 
waza: 3 dzień przed pełnią 


Mires redakcii i administracji w Łodzi 


Piotrkowka 91 
TELEFON redakcji ( administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK; 


_ Nocy dzisiejszej dyżurują aptekl: Steckla, 
Limanowskiego 37. Jankielewicza, Stary Rynek 
9 (żydowska), Stanielewicza, ul. Pomorska 91, 
Borkowskiago, Zawadzka 4% Głuchowskiezo, 
Narutowicza 0, Ifamburgera | S-ka. Główna 50, 
Pawlowskiego, Piotrkowska 307. 


Pogotowie P, C, K.: tel. 102-49 
ubezpięczalni: tel. 208-10. Pogoiowie miejskie: 
tel, 102-90. “traż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski — „Bęben*. 

Teatr Popularny — „Damy i huzary", 


KINA ŁÓDZKIE: 


Adria - Motrą — .Meyerling™. 

Corso - „I chaterstwo krwi”, 

Capitol — „Orzel kryinski”, 

Mimoza — „Należe da ciebie" i „Zew krwi*. 


Wtorek 


Pogotowie 


Miraż — „Podora*. 

Oświstzwy-Słańce — „Bounty” | „Ilonka”, 

Przecwiośnie — „Moja zwiazdeczka”, 

Pa.ace — „Dla, ciebie Mario", 

BEźalto — „Dzieci szczęścia”, 

Ikar — „Upiór na sprzedaż* i „Tajemnica 
dra Ilandlera", 

Stylowy — „Magnolia”, 
KOMUNIKATY 

Pożyczki dla kupiectwa chrześcijań- 
skiego. Doszło do naszej wiadomości, że 


Bank Związku Spólek Zarobkowych w 
Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 24, znowu 
jest w posiadaniu 100,000 zł, przeznaczo- 
nych na pożyczki dla kupiectwa chrześci- 
Jańskiego, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Pozostawił pięcioro dzieci i zbiegł, — 
Włądysław Kowalski, zamieszkały przy 
ul. Sanockiej 6-8, nie mając na utrzyma- 
nie swych pięciorga dzieci w wieku od 1 
do 7 lat, pozostawił je bez opieki w mie- 
szkaniu i zbiegł. Dziećmi zaopiekowały 
się władze. 


NOTUJEMY 


Materiały budowlane drożeją. Mimo, 
że obecnie w budownictwie trwa tak zw, 
sezon martwy, artykuły budowlana droże- 
ją. W pierwszym rzędzie wzraósły żDacz- 
nie ceny drzewa budulcóowego i stolarki 
przeciętnie o 45%, szkla o 15%, wapna 0 
15%. Zapowiadana jest dalsza zwyżka 
artykulów budowlanych z chwilą ożywie- 
nia w budownictwie. Spekulacja naate- 
puje z tej racji, że w roku bież. spodzio- 
wany jest wyjątkowy ruch w budowniet- 
wię. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Kwestia umowy zbiorowej dla przemy- 
słu budowlanego zostala  przeciągnięta 
głównie z winy socjalistycznego związku, 
Dwa pozostałe związki robotnicze oraz go- 
spody czciadników murarskich i ciesiel- 
skich zgodziły się na ustalone warunki, a 
jedynie klasowcy prosili o odroczenie roz- 
mów i decyzji w kwestii tekstu umowy 
zbiorowej, aby porozumieć się za swymi 
członkami. W ten sposób uzięki socjali- 
stycznemu związkowi rokowania zostały 
odroczone. Na 24. bm. zwołane zostalo 
ponowne posiedzenie międzyzwiązkowej 
komisji, na którym ma być cstatecznie 
przyjęty tekst umowy zbiorowej dla prze- 
mysłu budowlanego na rok 1937. Związki 
zastrzegły, że na dalsze odroczenie nie 
pójdą i w wypadku gdy socjaliści nie zgo- 
dzą się na ustalone warunki, same roz- 
poczną rokowania z przemysłem o nową 
umowę, by nie dopuścić do stanu bezu- 
mownego. 


Meine uzesadnienia przemtysłu. Ile 
wzrosły koszty utrzymania? W związku 
z akcją, zapowiodzianą przez związki za- 
wodowe o rewizję taryfy płac i podwyż- 
szenie płac robotniczych przeciętnie o 15 
proc. z powodu wzrostu drożyzny, organi- 
zacje przemysłowe wystąpiły z własnymi 
wnioskami, w których starają się wyka- 
zać,,że obecnie siła nabywcza sfer robot- 
niczych, w zestawieniu z poziomem płac, 
jest o 10 proc. wyższa, niż była 1933, tj. w 
czasie przeprowadzonej wówczas zniżki 
płac o 15 proc. Wywody swe przemysł 
uzasadnia cyframi z urzędowych obliczeń 
komisji wojewódzkiej dlą ustalania ko- 
sztów utrzyjnania. Tłumaczenia te w jed- 
nym są nieścisłe, a mianowicie przy Wy- 
liczeniach pominięto calkowicie okres 
zwyżki, corocznie następujący w lipcu i 
sierpniu, wskutek czego samo Uuzasadnie- 
nie cyfrowe staje się niemiarodajne. Zre- 
sztą, że żądanie robotników podwyższenia 
płac jest słuszne, wskazuje bez żadnych 
zastrzożeń zestawienie cen na poszczegól- 
ne artykuly. Najważniejszym jednak bez- 
spornie argumentem jest ton, że sami fa- 
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WYDRA, przeszkód w zakładzie, strajków itp., 


brykanci włókieniczy podwyższyli ceny 
tkanin przeciętnie o 30 procent i to w O- 
kresie ostatnich 8 miesięcy. Słusznym 
jest więc żądanie robotników, by wyrów= 
nano płacę, skoro bierze się więcej za tka- 
niny. Z powyższych względów liczyć się 
należy, że w toku rokowań tłumaczenia 
przemysłu nie znajdą uznania i przemy- 
słowcy muszą ustąpić z zajmowanego 0- 
beenie stanowiska. 

Komunistyczni „mołojcy' hulają. Wla- 
dze prokuratorskie w Łodzi oraz związki 
zawodowe podjęły interwencję w sprawie 
niezwykłego wybryku komunistycznych 
bojówkarzy na terenie fabryki dykt „Dyk- 


ta” w Zgierzu, Na miejsce wyjechali 
przedstawiciele władz, którzy prowa- 
dzą szczegółowe hadania i dążą do 


zlikwidowania strajku okupacyjnego 150 
robotników. Strajk został proklamowany 
przez związek „Praca, z tej racji, że bo- 
jówkąrze komunistyczni, którzy rozzuch- 
walają się bczkarnością, wyrzucili prze- 
mocą z fabryki dwóch robotników, którzy 
ośmielili się mieć inne przekonania poli- 
tyczne. Robotnicy zareagowali strajkiem, 
przy czym niezależnie od żądania, by ro- 
botników wyrzuconych zatrudniono w 
dalszym ciągu, oraz by usunięto awantur- 
ników komunistycznych, wystawili rów- 
nież sprawę unormowania płac. Nie wni- 
kając w wyniki podjętej akcji, fakt ten 
należy przedstawić szerszemu ogółowi ro- 
botniczemu, RE próbkę komunistycznego 
raju w miniaturze. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk okupacyjny u Jelenkiewicza, W 
dniu wczorajszym w żydowskiej fabryce 
Jelenkiewicza (Aleja Kościuszki 10) ro- 
botnicy w liczbie około stu podjęli strajk 
okupacyjny. Joszcze 19 bm. powstal za- 
targ z powodu wydalenia robotników 
boz wypowiedzenia i doszło do 1-godzin- 
nego strajku protestacyjnego. Ponieważ 
firma nie ustąpiła, wczoraj robotnicy pod- 
jęli strajk okupacyjny. Inspektor pracy 


zajął się likwidacją sporu i wyznaczył 
konferencję na 22 bm. 
Sytuacja strajkowa u szewców, W 


związku z straikiem szewców wczoraj so- 
cjalistyczne związki podięly próbę rozsze- 
rzenia akcji. Na razie z powodu zapowie- 
dzianej na 22 bm, konferencji, czeladnicy 
w większości pracują, oczekując na wyni- 
ki rokowań. Zwołany przez socjalistycz- 
ny związek klasowy wiec ogólny szewców, 
nie doszedł do skutku, alhowiem został 
zakazany przez starostwo. Odbyło się je- 
dynie zebranie członkowskie zwiazku kla- 
sowego, z udziałem około stu ludzi. na 
którym uchwalono dążyć do rozszerzenia 
akcji strajkowej. 

Strajk w przemyśle pończoszniczym. 
Odbyła się ponowna konferencja w spra- 
wie zawarcia dodatkowej umowy dla prze- 
mysłu pończoszniczego (okragle maszyny). 
Konferencja nie doprowadziła do porozu- 
nienia, albowiem przemysłowcy nie chcie- 
li się zgodzić, by sporne kwestie płac roz- 
strzygał inspektor pracy w drodze arbi- 
trażu., Wobec tego konferencja została 
przerwana bez wyniku. Związki zawodo- 
we proklamowały strajk, który w dniu 
dzisiejszym rozpoczęty ma być od rana. 

Strajk majstrów Widzewskiej Manu- 
faktury, Rokowania o umowę zbiorową 
dla majstrów Widzewskiej Manufaktury 
były na ukończeniu i przerwane zostały 
z powodu choroby dyrektora Eborowicza. 
Tymczasóm przy ostatniej wypiacie, mi- 
mo uzgodnienia spornych warunków, nie 
wypłacono dodatku mieszkaniowego, jak 
również postawiono zastrzeżenia co do 
wynagrodzenia dla majstrów w razie cho- 
roby. Wobec togo majstrowie odmówili 
przyjęcia wyplaty i w liczbie 200 podjęli 
strajk, zajmując mury fabryczne, Wczoraj 
związek majstrów interweniował u inspek- 
tora pracy i ma być zwołana konferencja 
celem zlikwidowania powstałego zatargu. 


POD PRĘGIERZ 


Wkrótce i „szabes” będą świętowali, — 
Charakterystycznym jest, że z powodu ży- 


KRONIKA TOMASZOWA 
E OZON EEEE 


Krwawa masakra w barakach mirjskich 
znalazla epilog w sądzie okręgowym. Przed są- 
dean okręgowym w Piotrkowie na sesji wyjaz- 
dowej w Tomaszowie stanęli Jan Dziukałtow- 
ski, Stefan Ogiuszko, Józef Jachimowski i Ta- 
deusz Matysiak, oskarżeni o zadanie ciężkiego 
uszkodzenia ciała Piotrowi Gradowi, zam, w 
barakach miejskich. W czerwcu ub, roku po- 
między Gradem a oskarżonymi na tle poruchun= 
ków osobistych doszło do bójki, w czasie której 
Gred doznal ciężkiego uszkodzenia ciała. W 
wynika badań lekarskich okazało się, że nożem 
przebite zostało płuco Gradowi. Sad po rozpa- 
trnzeniu sprawy skazał Dziukałtowskiego na 2 
lata, Ogluszkę na 1 ro wiezienia. Jachimow- 
skiego | Matysiaka uniewinnił z braku dowo- 
dów winy przestępstwa, 


KRONIKA KOŁA 
ETATE TEE PCO 


Nowa chrześcijańska placówka handlowa. W 
Kole zalożona zostala przy ul. Toruńskiej chrze- 
ścijańska owocarnia, której brak dal się już od- 
dawna odczuwać. Nowej placówce życzymy 
jak nalepszego rozwoju. 

Zabójstwo. Na przechodzącego nocą przez 
szosę kolo wsi Krwony, Stefana Glodnego na- 
nad! Edward Pietrzuk | uderzył go w ktowę 
kijem okutym żelazem tak silnie, że Głodny 
padł martwy na ziemię, Petrzakn aresztowano 
i osadzono w wiezieniu w Kole. 

Skazanie narodowców w Kole. Starostwo 
powiatowe w Kole skazało za urządzenie defi- 
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dowskich ostatków „Durymu* Żydzi urzą- 
dzili zabawy nie tylko we własnych orga- 
nizacjach, ale i w socjalistycznych rzeko- 
mo polskich. Wprawdzie nia można brać 
za złe bezbożnikom socjalistycznym, że w 
czasie Wielkiego Postu urządzają zaba- 
wy taneczne, ale gdy urządzają je wē- 
dług wzorów religijnych żydowskich, to 
sprawa przedstawia się zgoła inaczej. Za- 
pytać należy, kiody „bezbożnicy” socjali- 
styczni zaczną świętować „szabes* w so- 
boty, bo wówczas całkiem upodobnią się 
do żydowskich swych prowadyrów. 


JUDAICA 


„Abramek" ustanawia prawa, W cią- 
gu jednego tygodnia dwa razy odpowiadał 
za wykroczenia żydowski  dorużkarz 
Abram Tempelhof (Rybna 20). Pierwszy 
raz ukarany za nieprzestrzeganie przepi- 
sów o ruchu ną ulicach, w dwa dni później 
znów wszczął awanturę z policjantem, 
który zatrzymał go i dawał pouczenią, 
Tempclhof oświadczył, że on ma „swoje 
prawa" o jeździe na ulicach i wbrew wy- 
raźnemu nakazowi policjanta nia podpo- 
rządkowal aie przepisom. Sąd atarościń- 
ski skażał opornego Żyda na 14 dni aresz- 
tu. 


KRONIKA POLICYJNA 


Postrzelenie. Na stacji Chojny straż- 
nik kolejowy strzelił z karabinu do 19-let- 
niego Artura Majera (Śląska 82), który 
zakradł się na wagon z węglem z zamia- 
rem krądzieży. Kula przebiła płuca oraz 
rękę. Rannego w stanie groźnym prze- 
wieziono da szpitala. 

Walka o utrzymanie czystości. Ostat- 
nio władze administracyjne podjęly ener- 
giczną walkę, aby przyzwyczaić właścicie- 
li nieruchomości oraz dozorców do utrzy- 
mywania porządku, na ulicach. Trzeba 
stwierdzić, że akcja ta nietvlko jest ko- 
nicezna, ale stanowczo opóźniona, gdyż po- 
rządki w Łodzi pozostawiają bardzo wiele 
do życzenia. Niezależnie od szczezółowej 
kontroli nrzeprowadzonej przez Starostę 
Grodzkiego osobiście, organa policyjne 
prawadziły dalsze badania i w rezultacie 
prócz wydanych zarządzeń, sporządzono 
29 protokółów z dozorcami domów (wśród 
tych ostatnich większość stanowią Żydzi). 
Wazyscy odpowiadać będą za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitąrno porządko- 
wych. Niezależnie od powyższego skaza- 
ni zostali właściciele domów Adel Rozner 
(11 Listopada 140) na ? tygodnie aresztu. 
Szaja Gawroński (Drukarska 8) na 7 dni 
aresztu 

Pretokóły za przekroczenie godzin han- 
dlu. Nagminnie wprost, szczezólnie wśród 
żydowskich kupców, przejawiają śię prze- 
kroczenia godzin handlu. Z reguly ży- 
dowskie interesy są otwarte o kilkanaście 
minut a nawet nieraz godzinę dłużej. Na 
skutek licznych akarg, przeprowadzona 
została kontrola, w wyniku której w 17 
wypadkach eporządzono protokótły i win- 
nych pociągnięło do odpowiedzialności 
karnej. Za tego rodzaju wykroczenie uka- 
rano Turka Hamdi Czołaka (Poludniowa 
2) na 7 dni aresztu. 


KRONIKA SĄDOWA 


Dwle siostry w roli uHcznych oszustsk. 
Stanislawa Cygan (Śląska 21) i Leokadia 
Cygan bez sialego miejsca zamieszkania, 
zatrzymane zostały na ul. Rzgowskiej 13 
przez  posterunkowego na uprawianiu 
oszukańczej gry. Cyganowa ustawiła apa- 
rat zręczności, na którym po opłaceniu 10 
groszówki można było wygrać cukierki, 
talerzyki i inne przedmioty, Aparat ten 
był tak urządzony, iż kulka mogła się za- 
trzymać na parzystych numerach, na któ- 
re ustawiono bardziej wartościowe wygra- 
ne, czyli gra z góry obliczona była na 
oszustwo. Aparat i fanty skonfiskowano. 
Sąd starościński skazał Stanisławę Cygan 
na 16 dni areeztu, Leokadię Cygan na 3 
dni aresztu. 


lady, rozwinięcie sztandaru į urządzenie kwe- 
sty na placu publicznym podczas wielkiego po- 
chodu S, N, w dniu 13 września 1936 r. Trzej 
czlonkowie Stronnictwa Narodowego, a miano» 
wicie: prezes powiatowy S. N. p. M. Rutkow= 
ski, sekretarz powińtowy S$. Na p. B. Kubiak 
i czlonek zarządu kola miejskiego p, J. Miel- 
czarek, każdy po 125 zlotych z zamiana w ra- 
zie nieściąg.'ności na 17 dni aresztu. Sąd okre- 
gowy w Kaliszu uniewinnił wszystkich 
trzech co do defilady, zmniejszył z 50 zł na 10 
zl karę za rozwiniecie i użycie sztandarów w 
pochodzie, zntwierdzając jedynie wymiar kary 
za urządzenie kwesty, Oskarżonych bronił a- 
dwakat K, Herbich z Kalisza, 


KRONIKA KONINA 


, Komunikat S. N, Decyzją Zarządu Grodz- 
kiego S: N. w Koninie zostali skreśleni z listy 
członków kola Konin pp: Szmagier Jerzy | Po- 
mogierski Kazimierz, 


Z ruchu narodowego, W ub. tygodnia odby- 
la się we Władysławowie rejonowa odprawa 
kierowników kół 8. N. Przewodniczył kierow- 
nik rejonowy p. P, Drzewiecki. Na zebraniu 
omówiono szereg spraw organizacyjnych oraz 
wysluchano przemówienia p. J: Nowaka. Ze- 
DA zakończono odśpiewaniem Hymnu Mlos 

ych, 

Uchwała Rady Miejskiej. Rada Miejska m. 
Konina na posiedzeniu w dniu 13. bm. uchwa- 
lita zacięgnięcie pożyczki w wysokości 125 ty- 
sięcy zlotych na wykończenie budującego się 
gmachu ezkoły średniej w Koninie, 


KRONIKA PABIANIC, 


Obława policyjna. W jednej z ostat= 
nich nocy policja tut, dokonała rewizji w 
mieszkaniu dozorcy Grawińskiego, zam. 
przy ul. gen. Dąbrowekiego 8, w którym. 
znaleziono sześć osobników poszukiwa- 
nych przez wladze policyjne. Wszystkich 
osadzono w areszcie. Właściciel mieszka- 
nia pociągnięty zostanie do odpowiedzial- 
ności karnej za ukrywanie przestępców. 

Skutki wichury. Ostatnia sobotnia wi+ 
chura wyrządziła szereg szkód. Nad Do- 
brzynką jedno z starych drzew nie wy- 
trzymało sity naporu wiatru i zostało zła» 
mane. W ogrodach połamanych zostało 
kilka drzew owocowych i krzaków. Stwier 
dzono toż wypadki uszkodzenia przewo- 
dów elektrycznych. Wieczorem zaś w cza- 
sie wichury dał się slyszeć grzmot poprze* 
dzony błyskawicą. 

Wielki koncert na rzecz bezrobotnych, 
W środę, dn. 24. bm.. o godz. 8 wiecz. w 
sali teatru miejskiego przy ul. Gdańskiej 
staraniem Obywatelskiego Komitetu Nie- 
sienią Pomocy Bezrobotnym odbędzie się 
wielki koncert na rzecz najbiedniejszych 
miasta z bardzo obszernym programem, 
Szczegóły w afiszach. 

Projekt hudowy fabryki sztucznej wel- 
ny z mleka. W tygodniu ub, bawila w Pa- 
bianicach delegacja lódzkich przemysłow= 
ców celem obejrzenia terenów Pabianic 
kich Zakładów Przemysłowych (dawn. R. 
Kindler), na których wedlug projektu po- 
budowana i urządzona mą być przy ul 
Traugutta fabryka sztucznej wełny z mles 
ka. Gdyby ten projekt rzeczywiście miał 
być zrealizowany, to kilkudziesięciu, a 
później nawet paręset ludzi znależć by 
mogło zatrudnienie, Komisja odnośna. 
stwierdzila, że tereny odpowiadają w cało- 
ści na urządzenie takiej fabryki, 

Wydatki ne pomoc zimową w lutym, 
W myśl preliminarza budżetowego Obyw. 
Kom. Niesienia Pomocy Bezrobotnym wy- 
datki na pomoc zimową przewidziane 64 
w m. lutym w wysokośni zł 16 008,02, wpły- 
wy zaś, w razie wywiązania się deklaro- 
wanych płatników. wynoszą 20000 zł. W 
ostatnim czasie Komitet wysłał na mia» 
sto inkaeeutów. którzy ściągają składki z 
średniego przemysłu i rzemiosła. ile 
składki te nadal tak wpływać będa, to 
istnieje możliwość wypłecenia zasiłków 
według opracowanego planu, 


KRONIKA ZGIERZA 
ELSOT EO 


Z ruchu narodowego. W niedzielę. dn. 
21. bm. o godz. 13 w lokalu Stronnictwa 
Narodowego odbyło się zebranie dla wło- 
ścian z okolicy Zgierza. Zebraniu prze- 
wodniczył p. inż. W. Klaczyński, ą referat 
wygłosił p. Indrzejczak z Rudy Pabianic- 
kiej. Zebranie zakończono odśpiewaniem 
„Roty“ i okrzykiem na cześć Obozu Naro- 
dowego. 

Z działalności Akcji Katolickiej. W 
czwartek, dnia 18 i piątek dnia 19 i sobo- 
tę 20 bm. w sali Państw. Gimnazjum wy- 
głoszane zostały staraniem Akcji Katolic- 
kiej referaty naukowe księży profesorów 
tódzkiega seminarium duchownego. Prócz 
tego okolicznościowe przemówienie wyszlo 
sił docent Uniwersytetu Poznańskiego ke. 
kanonik A. Roszkowski. 

Roczne zebranie L, O. P, P. Dnia (8. 
bm. odbyło się w sali zarządu miejskiego 
roczne walne zebranie koła L. O. P P. Po 
odczytaniu eprawozdań oraz uchwaleniu 
budżetu wybrano na następną kadencję 
starv zarzad. 

Chleb drożeje. Wobec zwyżki cen na 
mąkę żŻvtnią Stowarzyszenie Mistrzów 
Pickarskich i właścicieli piekarń wydą 
nowy cennik na chleb żytni pierwszego ga- 
tunku, drugiego oraz razowy. Liczyć się 
należy zę zwyżką cen. 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
Pm OCH 


Kina: Mvza — „Ada to nie wypadą*; Uciecha. 
— „Rok 2000“. 

Bezczelność żydowska. W nb. piątek prze- 
chodził po poludniu ul. marszałka Pilaudskiego 
kondukt pogrzebowy. W przeciwna stronę nade 
jeżdżał furgon powożony przez Żydn. Woźnica 
Żyd nie usunął się na bok, lecz jechal środkiem 
ulicy tak, że ksiądz. prowadzncy pogrzeb mu- 
siał dopiero w ostatniej chwili uskoczyć z przed 
koni, Bezcrelność Żyda oburzyła świadków te= 
go zajścia Polaków, którzy zwrócili się z inter« 
wencją do stojącego na najbliższym rogu ulicy 
policjanta, Rozżzuchwalonymu Żydowi spisano 
protokól, 

Wyskok socjalistycznego radnego. Na ostat» 
nim posiedzeniu Rady Miejskiej w czasie idly- 
skusji nad budżetem Opieki Spolecznej radny 
socjalistyczny Barczyński zakwestionował Tow. 
„Opieki nad matką i dzieekiem*, Jego zdaniem 
Instytucję taką powinno sie ekasować a na jej 
miejsce utworzyć należy za t: pieniańze porad- 
nie świadomego macierzyństwa, Usilowania 
wprowadzenia żydowskich fworów w życie miej- 
scowego katolickiego społeczeństwa wywołało 
w mieście dnże oburzenie, 


KRONIKA ZAGÓROWA 
Z TEZ ZE E SESE 


„Ostrzeżenie. Stowarzyszenie Kupców Pol- 
skich w Zagórowie ostrzega tych wszystkich, 
którzy pomagają Żydom w rozsiewaniu niezgod- 
nych z prawdą wiadomości, godzących w interes 
kupięctwau chrześcijańskiego, które w ostatnich 
czasgch coraz energiczniej działa dla odżydzenia 
handlu, Wszystkich tych szkodników akcji od- 
żydzeniowej ostrzezami, że v rozsiewania nie- 
Le iia Lg poglosek wyciągniemy konsekwen- 

e, 


Centrala Poznań, św, Marcin 70, P. K, O, Poasnań 200140. Telefony centrali: 40-72, 14-76, 


33-07, 44-61, 35-24, 35-25; po goda. 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania, 


Łodzi odpowiada Leon Trall 
śniewicz z Poznania. 


18 oraz w niedziele i święta: 35-24, 40-72, 


Za wiadomości i artykuły z m. 


a, Łódź, Piotrkowska 91, — Za ogłoszenia i reklamy: Antoni Le- 
jada za dostzrezemie pima, a abonenci nie mają prawa domagania Bię niedostar= 


Przyjmujemy Pożyczki PaństWOWE 


— LP aaa aI Z w 
MOM 


zaliczając zł 100,— za 100,— zł 
jako wpłatę na radioodbiornik. 


DOM RADIOWY 7 esiniaś 


27 Grudnia 4 Tel. 16-97 * 


Nagłówkowe slowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 19 groszy, A liczb = jedno słowo, 

li, w. 2. a = każde etanowi 1 słowo. Jedno oeło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


KEN "TNIRSCZETT WI "TATOCZEA 
K. DOMY-PARCELE 
A EW 


Warsztat 


instalacyjno - blacharski. mecha-, 


O R NEET 5 me RR PO ARŻSKĄ: 
i Uferty redownik. Pozna 
Kupię zd 70056 | 
dom nowy. Debiec lub Górczym | 
wplace do 10 000.—. Pośredni- 
cy wykluczeni, Oferty Oredow- Gospodarstwo 
nik, Poznań zd_ 69963 50 mórg, buraczana. zabudowa- 
AT g niem stosuwne dla reemugranta. | 
Nowy składem kolonialnym Korzystnie 


sprzedam. Oferty Orędownik, — 
Poznań zd 71187 


Skład 


obuwia powiatowym mieście, 


dom dwupiętrowy zabudowaniem, 
ogrodem sprzedam 13.000, wpłaty 
4.500 hipoteka. Sobczak, Ostrów 
Wikr., Polna 19. n 38318 


Dom 


sA tę (centrum, egzystencja pewna, po- 
gkiadem przy, rynku. powód apja: wodu choroby sprzedam "1300, 
ja Oftowa, Grodzisk. Rzeźnieka 1.| Oferty Oredownik. Poznań 
e | 1 38644 . zd 71116 
Dom Skład 
restauracja sklad kolonialno dro-|kolonialny z dwupokojowym mie- 
geryjny Rynek. obrót 1a 000 |szkaniem, towarem. magla sprze: | 
eprzodam lub zamienie na zospo-|dam. Egzystencjąa zapewniona.: 
darstwo. Oferty .Oredownik"|Adres Oredownik. Poznań 
Poznań gd 70743 zd 7122 
nowy ogrode Eor ela niedaleko Składnica 
em, Are f s Bo +3 = ` . 
Poznania, dochód 3120. cena — e ty aa A EEES 
k .—_ sprzedam. wyjazd, — : i że 


rodzinnych do sprzedania, Ofer- 


Oferty Oredownik. Poznań 
zi b 


Strona ' 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 2f lutego 1937 


„Jskra” 


s 


Guziki i klamry 


galalitowe i drewniane fantazyj- 
ne w najmodniejszych wzorach i 
kolorach poleca 


Fabryka guzików i 
„BUTONIA* 
wł. Antoni Chrzanowski, 
1/6dź, Piotrkowska 202, tel. 135-97 
n 38389 


- baterje — 
— anody — 


A. PIECHOCKI. POZNAŃ. 
P 24 570-5,128 


E ah e ica, a 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


W OZ 
H 18. DZIERŻAWY 8 


klamr 


Do sprzedania 


1 71 188 w omas: rroan Opel sklad kaloniaidy, salon do zabaw, 
p> mieszkanie, ozród od zaraz do 

Dom 416 w jak mkołwiekbądź staniejyyynajecia w mieście kuracyjnym 
składem kolonialnym, dobrze pro- Gospodarstwo kapie. sprzedam podwocie .„Che-| Zgłoszenia Orędownik AE 
sperującym dla reemigranta tanio przy Poznaniu, 60 mórg pszennejjvrolet 6%. Szubezyński Pniewy. SAT. n oS 
dobra lokata sprzedam, wyjazd. ceną 25.000, — wpłaty 12000,— zd 71078 d 
Oferty Oredownik, Poznań Kwiatkowski, Poznań, Dzialyrń- 25 ROZWAITE 

Z ULIPA skich 10, zd 11144 17. LOKALE EJ OZ CZ 

Dom Ostrzeżenie! 


Skład 


trzy pietrowy, sklad kolonialny — 


s P s ć : s 
dobra egzystencja na, sprzedaź.|kolonialny, delikatesowy. przyle- Mistrz fryzjerski . Obecnie. nie, wolno zaniedbywać 
Zgłoszenia Nowakowski, Gniezno, aniem, centrum. bez|poszukuje składu z wieszkaniem,|dla świń, krów, kur tremiowanej 
Mieczysława 16a. n 38106 dobrze. zaprowądzo-|na prowincji, gdzie możliwa egzy-|Centraliny Michałowskiego nit- 
rd ij KORE bo wew: tenein, tery na; Orędownik, [zawodzi nigdy, A < wszędzie. 
rędownik, Poznań zd 71 16 Poznaniu zd 71 15 p. 202 
2, PIENIĄDZ 
SRR OTTO. TYTON 


Wsnólnik 
lub wspólniczka 3000 złotych — 
rentowny interes, kolonialka, 
wódki. rzeżnietwo. okolica nad- 
zwyczajna. Zgłoszenia Oredow- 
nik Poznań zd 71102 


“OGÓLNOPOLSKIE 


Środa. 24 lutego. 


E GŻENKI 


4 z 


pieśni" — (M, Wittrieh) — płyty: 
16.05 muzyka lekka z plyt: 16.30 
muzyka lekka na płytach: 18.20 
Wolfgang Amadeusz: Mocart 


ka kamerana — plyty: 16.30 — 
najnowsze piosenk: w wykonaniu 
naszych revellersów (pł... W-wy); 
18.20 Mozyk lekxa i raneczna w 


: f P płyty: 18,40 skrzynk ogólna. —|wyk, zespołu „Wia Krajkow- 

Kawaler OW e O aA 19.20 .W nracow”i mistrza Jana|=kiezgo. „( Tranemisia x restanracyj 

T EE: ż NIOdEESUhIS 0 2] ; jeci|Sehr='iana — słuchowisko mó-|.Roma" w Poig . 19.20 .. W eso'y 

lat 27, kupiec pozna panne po-jmIo Eeyan, S zyczne (a Krakowa). 23.00 kon-| Dymek z Komina” — „Gwiazdy 
BIAdSJECĄ PA PRCIIE a t jjcert w wyk. Małej Crk. P. R. z|brzed mikrofonem* pióra Geor- 
znań zo zd 10171 F czasu; 12.44 Aeiennik polud „| Warszawy. Kindiy. WP KotAnIU aatpaln WA 
A w 1250 Jak można gužytkow Wilno — 12.03 g alore felietony 20.M utwory. Tor- 
icus ulicy". felieton: 20.00 urwory for 


Blondyn je w zospodaretwie mie 
lat 34, posiadający zospodurstwo pozadan 15,00 wiadom 
80 mórg szuka żony, własnym in-|Spodarcze; 16.10 „Kozuche 


— bajka ludowa 
sz Maszyfńisk. 
dzieci młodszych): 
anie zagadki hiatoryrenej 
dla dzieci e dnia 27. I, 37 (ze luwo- 
wa); 17.00 „Czego wojsko żads od 
epołeczeństwa cywilnego” — od- 
czyt: 17.15 koncert solistów. Wy- 


teresem, gotówką. Oferty Orę-|czncha” 


downik. Poznań zd 71 170 


7. SPRZĘDAŻE 


16 


mórg pszennej, budynki kona w Irena Gadejska — 

parina; inwentarzem, o Anien tj; ozvala w Szaleski — al- 
arocina, cena T500, — tówka; 17.50 .Oszüvty — po- 

Jarocin, Kilińskiego 2. zd 70681 7 p 


gadanka; 18.00 pogadanka aktua|- 
na; 18,10 „Mój trening lakkoatle- 
— poz. wygl. Kazimierz 
si (ze Lwowa): 18.50 jak 


Kiosk 


z mieszkaniem, m:ejsce wyciecz- 


kowe z powodu objęcia posadyjzwiekszyć wydainość uaszych 
1.73. sprzeda Agencja Orędow-|dów — transmisja — report 
nik Pawlak. Mosina. sadu (Łódź nadaje aud. lokalne 
- n 88615 20.00 audycja poświęcona In 
T (Poznań nadaje aud ok.) 3) 
Rzeźnictwo przemówienie pogla Estoni) p. 
warsztatem, mieszkaniem, kom-|anin. Hansa Markusa. b) pieśni 
pletnym urządzeniem, dobrze pro-|w wyk. Chóru Eestońskiezo ./Tar- 
sperujące tanio sprzedam. Oferty|tu Meeslanlu Selte": 20.35 


„Antoni*, Oberschlesischer _ Ku- 
rier, Chorzów I (Ślask). zd 70 024 


Dobra 
egzystencja sprzedam skład uży- 
wanych rzeczy w Poznaniu. 
Dzierżawa niska. Oferty Orędow- 
nik, Poznań zd 70 798 


ra Studiów": 
ornr; 
a: 21,00 koncert 
chopinowski w wykonaniu Emil 
Frey'a: 21.30 Eksperymentalny 
"Teatr Wyobraźni: premiera a! 
chowiska_ „Legenda Wy 
skiego. Muzyka 


E Lucjana 
czewekiezo: 22.15 koncert w wy- 


Kolonialkę konaniu Malej Orkiestry P. R. 
dobrze „apròwadzona — zarazje udzialem Anatola Wrońskiego 
sprzedam powodu objącia wiek-| (Siew). i 

dsiebiorstwa, cenn — 


szego prze ; 
1500 zł, Zeloszema Oredownik, 
Poznań n 38653 


1000 szmochodów 


"KRAJOWE... . 


Środa, 24 lutego. 


rozebranych, używane części] Warszawa — 12.0% Miecha 
podwozia mleczarskie. opony naj- Eiman (skrzypce) L Walter 


seking (forteniarl (płyty): 15.15 
-oncert w wykonaniu zespołu Ha- 
inv_Adamsklej-Groesmanowej: — 


taniej w firmie Autosklad, Po- 
znań, Dabrowskiego 89, tel. 46-74 
dg 22 1945 


20.55 poza-|gci x 


temanowe w wykonaniu na czie- 
ry rece: Nela Korwin-Korotkie- 
wiczówna i Jerzy Sulikowski. 


PROPONUJE 
I e 


i 
Fęlzac'a* 

operetkowe (plyty)* to.34 muzyka 
z mlvt: 18.20 skrzynka ogólna; — 
18.30 świat w piosence — plyty: 


nariwza 


LAMPOWIGZOM 


na środe: 


15.06 Praga — Koncert e płyt. 
15.15 Koenieswnst. Melodie g fil- 


19.20 koncert Klubu Muzyczneco 
w wyk, ork smyczkowej pod dyr. 
Lucjana Guttry'ezo. 


Toruń — **%,03 melodie za mp-| MÓW a jed.) dębu a po recitalu 
lodia — płyty: 13.00 wszystkiewo|4D,GW. RLACeFL POPUIATNY. 
pa ASY s plyty: 15.35 wiado-| „16:00 Budapeszt, „Weeegle w 
mości społeczne: 15.40 Duety wo-|Karnawale”" op Poldiniezo, 16.30 
kalne — plyty! 16.00 poznajmy m (zyja Wesoły konc: soli- 
pisarzy pomorskich — ks. Stani-[StOw. y E 
pisarzy pamor Aurre 16,30 - |. _17.00 Wroclaw. Koncert pon. 
organy Wiirlitzera — i śpiew — 17.30 R.-Paris. Rec, śpiewacey, 
lyty: 18,20 chwilka Franciezkaļ| 15:00 Sztutgart. — Wesoła and, 
Schaberta — płyty* 19,20 koneert|muzsczna. 19.30 Strasburg. Nie- 
ŻGŁEŃ: znane utwory Haydna, 
pz 19.00 Londyn, Koncert 
Katowice — 12.08 koncert sym-jeymf. Monachium. Konc. kwar- 
foniczny — płyty: 18.00 koncertjiatu. 19.15 Tallin. .Preybycie 


Hansa misterium. 19,35 Wiedeń 
Koncert symf. pod dyr. O. Ka- 
hasty oraz Marz. Bokor (5p.) i P. 
Hindemith (altówka): 19.50 Bn- 
dapeszt. Solo na tarorato, Kopen- 
haga, Marsze. 

20.00 Sztokholm, Koncert symf. 
z ulz. gokstów («krz. i akówka): 
20.15  Droitwieh. Warincie na 
fort, Brahmsa i Moerana. 20.40 
Rzym. „La Botliezu Fanraelica" 
opł. dorio. Mediolan. Kont. kwar- 
teru Potron'eri, 20.45 Hamburg, 
Koncert symf. Wrocław. ..Beet- 


życzeń; 13,156 muzyka lekka į ta- 
płyty: 8 wiadomo- 
lowe; 15,35 życie kultural- 
Śląwga: _ 16.40 udwik van 
Beethoven: V symfonia c-moll w 
wykonaniu Orkiestry Filharmo- 
ulicznej pod dyr. Feliksa Wein- 
wartnera (ołyty)* 16.30 koncert. 
Wykonawca: Aleksander | Bra- 
chocki — fortepian: 18.20 dysku- 
ja na temat kar w wychowaniu 
= przeprowadej Szsolna Porad- 
nia. Peychologiczna: 18.35 mugyka 
taneczna fplvtv): 19.20 Zaglebie 


Dąbrowskie ma gbos., hoven“ słuchowisko, 20.55 R. Pa- 
Kraków — 1208 muska ba honin nar" pajn, Nasreneta | 
etowa — (plyty): M okalnej" » W :7 każ 12, e 

wiadomośc! coapodarcze: 14.05 — ER pisa ZE sa DE 
Otkiesión: | zolótej == pity ISAWITP Zonc ADAC Le ZA 
m kn łeGka (nłotyjż IBNS = with Konń'rrt symf. z Queens 
ikreynka okolna”: 1606 wiado | 200 dyr Anseneta g piles 
iności z dnia. 16,30 koncert forte pao ków ki), (21.30 Strasburg. — 


əymf. pod dyr. Inghel- 


15.55 skieyrka techniczna: 16.30 1520 Fritz pain ROYA IL brechta z udg. sol. M. Marechn 

Sprzedam najaowsze piosenki naszych re-|ngwca i kompozytor (plyty); 19.20 (wialonez).. „ 
A PEER SK welersów (plyty): 19.20 koncert 7 J CLAE pu Mg 22.00 Londyn R. Koncert m, D- 
kawiarnię, pieczywa, urządzenie, |O kietu. Squire’ 7 1 „W pracowni mistrza Jana Se-|ceretkowej. Mediolan. M. popu- 
mieszkanie korezatnić przy ruch=| SIE Squire 4 20,00 U.|paetiana", sluchowisk» muzyczne „i RAE PORY 


c. koncertu w 1 Małej 


Orkiestry 


Lwów — 12.03 muzyka francu- 
ska — płvty: 14.30 muzyka lek- 
ka na płytach: 15.30 |wowskie 
bieżące: 15.35 V, 
edniąa przez Świat 
ty: 15.46 skrzynka 
„Tenór i jago 


liwej ulicy. Adres wskaże Orė- 
downik. Poznań zd 71 228 


Skład 
konfekcji towarów krótkich |xa t 
sprzedam, Obrót 30000,— w do-| wiadomości 
brym ruchliwym miasteczku. bli-| Hruby: 
sko Poznania. Oferty Oredownik 
Poznań zd 7111 


o 


od Wi 


Ogłoszenia 


mentalnezo pod dyr 
ka (do Lwowa). 


sezawy): 


larna. Sztokholm, M, taneczna, — 
22.05 Budupeszt. Koncert ork. — 
22.15 Bruksela fl. Koncert symf. 
Brahmsa (07 IT). 
23.00 Koenigswust, M. taneczna 
23.15 Taluza. Melodie operowe 
Verdiego. 
„24.00 Frankfurt i Sztutgart. 
Koncert «rmf. z ude. solistów, 
0.40 Londyr R, — Recital font. 


Włodeimierza Poźniaka e ndzia- 
lem eespołu wokalnego i instru- 
Wł. Poźnia- 


Łódź — 12.03 Mischa Elman i 
Walter "ieseking (plyty e War- 
13,00 ..Coś dla każdego” 
. płyta ze plyta: 14.57 lódzkie 
wiadomości giełdowe: 15.40 muzy- 


Numer TR 


ng 83 213/22 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n %745, d 1790 
it. d. = 1 slowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie vrzyjmujeė 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do gedz. 9,45. 


| ozn ace 
a 26. SZUKA POSADY A 


Szofer 


zaklad krawiecki męsko-damski z lat 20 szuka jakiejkolwiek 
calym urządzeniem, w dobrym audy, r npuzenia Żygmum e 
punkcie. oszukuje wspólnika uż G włowski, ieczyk, poc 
Sumiennego z kapitałem B tys. zl ERBAA, a) Siutba domową  |gorzw. n 3838 
do kanteki dzieciecej i Gerora oszukuje celem dzetkdwy w Dzi 
mweskich. jako pierwszego, Ja O-limieścić DC 4 owym odaż. wa- ziewczyna 
lieka placówka tego rodzaju ma| -grik:. >loszeniad Azentura|z prowincji, czysta, Uczciwa go- Handlowiec - 
zapewnioną egzystencję. Sosno-| Oredownik'". Woleztyn. towaniem poszukuje posady. —|jna'urzysia z rocznym kom 
wiec, Pańska 14. Kawkowa, 661 D y : z o YE handlowym. praktyka kaucją 10 
KE > ni ferty Oredownik, Poznań ) rax y I 
n 33020 zd 71 009 poszukuje A: Fiaza Wọ 
== grów. Stadionowa 3. 
p Pee 
Gospodarstwo Dos ; Reemigrantka . zdz_ TUMS 
$ mórz sprzedam spresznie; ;ce-|"0WY, Z morgi buryczanej przy|Francji. slowie, pśmie, perfekt 3 
na 8000.— ziemia dobra, bu-|Jarocinie, obiecie a: zpOCZBA la dzieci, male wynagrodzenie. Panienka 
dynki AU Orędownik, Si" Otręba, aracin a NE Uferty Oredowink t oznań hezciwa, inteligentna. zaini < 
poznań, zd 71 256 : = NAUN klóra pracowała krótki czas w 
2 Dzi EP położenie pray keg Dro 
Dom 00 ziewczyna 3 posade do skladu lub dziec 
i 3 6 A W i inajl. 3., Chetnie w Poznaniu, lub 
ia, 4 pokoje, chlew. ogród,|pszennych, zabudowania dobre — ulomna, aeraw mija i pilna |in ne Nawe Damini 
ego t/a morgi dobrej ziemi. —| hez inwe j 7 saro _|prosi szlachetnych państwa o po awe p3 
o El gore yez inwentarzy, brzy dworcu i ż i loszenia Orędownik oznań 
ami zaruz RM jaj ie objęcie 6.000 Kostencki, Poznań, Piżnie w Pi KIE E EVAN Ig 3 s SALAMI DLT. ; 
ia Agencj «slownika, Mic- aAlżyńskicewa 22 — 12 Uhetnie w Pozna ; 5, 3. ? s 
RY, encja Oręlown e 38 US Mielżyńskie Ka 24 a A Łaskawe, piśmienne zgłoszenia ZARZ A= - 
A ś AKA Orędownik, Poznań zd 71212 Ez WOLNE MIEJSCA Jgj 
E 11 KUPNA M Dzierżaw Ẹ aoma se a 
a A : y b) Inni A 
c jeziora DOGROEBIA 5 jédnero, zlc- | ammm amman Dziewczyna 
wiska, każda wielkość, Ofertyj : sżaikiał bred? tom 
odra Z» płacimy Orelownik, Poznań zd 71258 A Sekretarz dominialny Pona OWE „Ek 
najw Oferty Orędow- księgowy = hilansistą, kasier, ma- odpisy świadewiw, Pichetowa, = 
nik, Restauracja Sona średni wiek, ponzukujaj ów Kulóku, sd AG 


osady od kwietnia lub później. 
Przyśmić również miejsce objauz= Przedstawicieli 
dowego buchąltera rolnego okre-|,zorkich na prowizję. pensie — 
ślonym rejonie, Faskawe zgło-||prgnży drukarskiej. stempli po 
szenia: Kierownik gorzelni Wiszykuje z Zeloszenia Oredow* 
Szymanowie Wrs gla Mariana. |nik. Poznań zd TU 482 

ELE š 8 z 


Pomocnik 
piekarski ś-letlnia prakty 
szuknje bosady od 15, 4. 


Zastępcy 
pa-li podróżujący na pierwszorzedny 


kä 7 
y (nowość) poszu- 


Zgłosze- | artykul mąsow 


nia Axontura Oredownika w Da-lkiwani. _ Zarobek PO > 

mastawkn n 58613 Oferty Orsay oznań 

A ta APO YZ RE z 237 
Czeladnik 

piekarski cukierniczy, dzielny fa- Alni 
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KUP MIESZANKI MARECKIEGO 


FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań 
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Humor zagraniczny 


= Nie. nie widziałem twego pendzla do golenia ale 
teraz dopiero rozumiem jakim sp'sobem koń naszego Jan- 
ka otrzymał nowy ogon... (x) 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łarmowej) a) przy końcu części 
— redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zL z 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem Huetym, 15 groszy. 
od ostatniej strony. l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikoware. z zasirzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmnjermy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych j świątecznych do godzimy 9.45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. 10 da wrdań niedzielnych : świątecznych dnia poprzedniego dc odz. 15. Za błędy drukarskie które nie zniekształcają treści ogłoszenia administracja nie odpowiada 
Ogloszenia przyjmujemy tylka za oplata gotówką z góry. Kentà w P, KX O. nr 200 119. s 


każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych. poczynając 


Drobne opłuszenia 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specja 
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Stali na środku głównej ulicy, gdzie 
á tej porze panował ożywiony ruch i 
przechodnie poczęli skupiać się wokół 
nich, wyciągając szyję i nadsłuchując 
pilnie strzępów prowądzoumej rozmo- 
Wy 

— Wejdźmy dò bramy— zapropo- 
nował Haczewski, pociągając za sobą 
Stanisława i pana Dudę 

Gdy znaleźli się tutaj, zabezpiecze- 
ni przed zbiegowiskiem, mogli wysłu- 
chać niezwykłych relacyj pana Waw- 
rzyńca. 

Wszelkie obiekcje, co do prawdzi- 
wości słów pana Dudy rozwiały się 
natychmiast, skoro policjant pokazał 
znalezioną na ulicy karteczkę, z pod- 
pisem Próchnickiej. Oczywiście pan 
Wawrzyniec zataił ten jeden szczegół, 
a mianowicie, że od chwili znalezienia 
kartki, aż do udania się do spelunki 
Krygierowej, upłynęło z górą pół dnia. 
Wyraził natomiast głębokie przekona- 
nle, iż po raz uchwyconej nitce, którą 
był strzepek matrymonialnego tygod= 
nika, zdoła dotrzeć do kłębka, a przez 
to uwolnić uwięzioną Jadwigę. 

Ponieważ w tych okolicznościach 
cała sprawa wymagała poważnego za- 
stanowienia się nad świeżo wytworzo- 
ną sytuacją, wszyscy trzej udali się 
do mieszkania Burskiego, gdzie przy- 
stąpiono bezzwłocznie do narady. Sta- 
nęło na tym, że pan Duda, jako ten, 
któremu najwięcej w tym wypadku 
należało zawdzięczać, uda się natych- 
miast do urzędu śledczego, gdzie zło- 
ży odpowiednie relacje, a dwaj młodzi 
ludzie przybędą tam niezwłocznie, po 
zawiadomieniu rodziny Próchnickiej o 
natrafieniu na ślad zaginionej. 

Był to projekt Haczewskiego. Lud- 


wikowi wprawdzie chodziło tylko o 


pozbycie się na pewien czas pólicjan= 
ta, gdyż zamierzał ujawnić swój nowy 
plan Stanisławowi 

Gdy podniecony Duda opuścił mie- 
szkanie Burskiego, przyjaciele wy- 
mownie spojrzeli sobie w oczy. 

— Nie traćmy dobrej myśli, Stachu 
— odezwał się Haczewski. — Skoro 
ten poczóiwy policjant zdołał dostar- 
czyć nam tak nieocenionych wiadomo- 
ści, możemy mieć nadzieję, że uda 
nam się dotrzeć do gniazda zbrodni, 
której patronuje Guterman. 

— Cóż z tego, kiedy wszelki ślad 
urywa się w opuszczonym przez tę ko- 


bietę mieszkaniu — zauważył Burski 
posępnie. 
— Mylisz się, mój przyjacielu — 


przerwał mu Ludwik żywo. — Czyż 
zapomniałeś o ogłoszeniu matrymo- 
nialnym, którego odpis sporządziłem 
przed chwilą? 

— [I co dalej? 

— Musimy udać się bezzwłocznie 
do Warszawy, niezależnie od tego, co 
przedsięwezmą w tej sprawie organa 
śledcze. Jestem z całym uznaniem 
dla naszej dzielnej policji, ale 
nie zamierzam liczyć tylko na ich wy- 
łącznie zabiegi. Trzeba im dopomóc... 

— Więc jesteś pewnym, że uda 
nam się tą drogą wpaść na ślad zagi- 
nionej Jadwigi? — zapytał Burski, 0- 
żywiając się stopniowo, pod wpływem 
optymizmu przyjaciela. 

— Pewiym.. pewnym.. — prze- 
drzeźniał go Haczewski. — Na świecie 
nie ma fic pewnego, chociaż na każ- 
dym kroku operujemy tym  wyraże- 
niem. Są tylko szanse; powiedziałbym 
w dziewięćdziesięciu procentach. Tyl- 
ko trzebą do czynu przystępować z 
wiarą w zwycięstwo; z wiarą w uda- 
nie się przedsięwzięcia. W tym wy- 
padku pesymizm do niczego dobrego 
nas nie doprowadzi. 


— Masz rację — przyznał Stani- 
sław. — Nie możesz się jednak dziwić 


mojemu nastawieniu — tłumaczył się, 
— Tak wiele już przecierpiałem, a to 
nowe nieszczęście przewyższa tamte 
wszystkie... 

-— Rozumiem cię — odparł Ludwik 
łagodnie — i dlatego chcę w tobie wy- 
krzesać odrobinę optymizmu. Skoro 
nas trzech zabierze się (io dzieła, to 
nie wątpię, że potrafimy dużo zdziałać. 

— Jakto trzech? 

— Nie zapominaj w tym wypadku 
o Ruteckim, Ten dzielny chłopak wy- 
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kazał w tamtej sprawie tyle inicjaty= 
wy i zapału, a przede wszystkim iście 
detektywistycznego wyczucia i sprytu 
że jego pomoc może okazać się dla nas 
nieoceniona. 

— Tó prawda, ale przecież jest cho- 
ry.. leży w szpitalu — wyraził Burski 
swe wątpliwości. 

— Als czuje się świetnie i stale su- 
szy głowę lekarzom, aby go zwolnili. 
Wczoraj oświadczył wręcz, że uciek= 
nie, jeśli go do dzisiaj nie wypuszczą. 
To dzielny chłopak. Rana, zadana mu 
przez tamtego zbira, okazała się na 
szczęście lekką, a wycieńczył go tylko 
znaczny upływ krwi, skutkiem prze- 
cięcia jednego z większych naczyń 
krwionośnych. Możemy go się spodzie- 
wać lada chwila. 

Ledwie Haczewski skończył to zda- 
nie, dało się słyszeć szybkie, nerwowe 
stukanie do drzwi. 

— Może to nawet on nadchodzi — 
rzucił Ludwik, biegnąc otworzyć 
drzwi. 

— 0, nie mówiłem — zawołał, do- 
strzegając pogodnie roześmianą twarz 
dzielnego studenta. =— Jeszcze chłop 
łeb ma obandarzowany, a już drapnąt 
ze szpitala — śmiał się Haczewski, wi- 
tając przybyłego. 

Wesoły nastrój studenta udzielił 
się szybko i przygnębionemu Burskie- 
mu. Wyczuwał po prostu, że ten ener- 
giczny i przedsiębiorczy chłopak nie 
cofnie się przed żadnym niebezpieczeń- 
stwem, byle by tylko dotrzeć do zamie= 
rzonego celu. A że potrafił doskonale 
połączyć z właściwą mu energią spryt 
i nieprzeciętną intuicję, można bylo po 
jego współpracy wiele sobie obiecy- 
wać, 

— Gratuluję panu, inżynierze, po- 
myślnego finału pańskich, naprawdę 
ciężkich przeżyć = rzekł Rutecki, ści- 
skając dłoń Stanisława. — WyobrAa* 
żam sobie radość panny Jadwigi na tę 
wiadomość — uśmiechnął się. — Przy- 
puszczam, że nie już wam obydwojgu 
nie brakuje teraz do szczęścia. 

Na te słowa rozpogodzone na mo- 
ment oblicze Burskiego zachmurzyło 
się w jednej chwili. Gdyby nie tò, że 
Wiktor nie wiedział nie dotąd o ostat- 
nim nieszczęściu Stanisława, słowa je- 
go mogłyby wyglądać na okrutną iro- 
nig 

Rutecki dostrzegł naglą zmianę o- 
blicza inżyniera i z nieutajonym zakło- 
potaniem przeniósł spojrzenie z jedne- 
go na drugiego 

— Mimo woli sprawił pan przy- 
krość panu Burskiemu, panie Wikto- 
rze — odezwał się Haczewski. — Nie 
wie pan bowiem dotąd 6 nieszczęściu; 
jakie go ostatnio spotkało. 

Rutecki spoważniał momentalnie i 

z zaciekawieniem oczekiwał dalszych 
wyjaśnień, 
Rachmil Guterman, ten sam 
łotr, z którymi my obaj mamy jeszcze 
niezałatwione porachunki, uprowadził 
podstępnie pannę Jadwigę Próchnicką 
— powiedział Haczewski. 


Rutecki osłupiaŁ Gdyby nie powa- 
ga, z jaką Ludwik wypowiedział to 
zdanie, student gotów był poczytać to 
za niesmaczny żart ze strony Haczew- 
skiego. 

— I ja temu nie mogłem w pierw- 
szej chwili uwierzyć — dodał Ludwik, 
odgadując tok myśli studenta. — A je- 
dnak okazało się to prawdą. 

— Nie, nie mogę w to uwierzyć — 
przemówił wreszcie Rutecki. — Jak 
się to mogło stać?.. kiedy?... 

— To wszystko, 6 co pan pyta, jest 
malo ważne w tej chwili, Fakt pozo- 
staje faktem i musimy wytężyć wszy- 
stkie siły,, aby w jak najkrótszym cza- 
sie odnaleźć zaginioną. Liczymy na 
pańską pomoc. 

— Jestem do dyspozycji, jeśli swą 
skromną osobą mogę sia panom w 
czymkolwiek przydać — odpowitdział 
Rutecki, przychodząc szybko do siebie. 
— Skąd jednak panowie wiedzą, że 
zbrodni tej dopuścił się Galerrian? 

Haczewski udzielił studentowi wy* 
czerpujących informacyj, odnośnie o- 
trzymanego przez Burskiego listu i 
ostatnich odkryć posterunkowego 
Dudy. Student słuchał pilnie, nie 
przerywając Ludwikowi ani jednym 
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słowem, a gdy ten skończył, wyraził 
swóją opinię: 

— Moim zdaniem nie jest tak źle, 
jak by się to pozornie mogło wydawać. 
Skoro jesteśmy w posiadaniu tak cen- 
nych wiadomości, mam nadzieję, że 
nie trudno będzie nam doprowadzić tę 
sprawę do pomyślnego ('nału, Nawet 
w tej chwili nadsuwa mi się pewien 
pomysł. 

— Mianowicie? — zapytał Burski, 
który chwytał się każdego sposobu, 
trawiony niepokojen: o los ukochanej 
kobiety. 

— jeden z nas, a mata w tej chwili 
na myśli siebie — począł wyjaśniać Ru 
tecki — musi bezzwtocznie udać się 
do Warszawy. To matrymonialne pis- 
mo, o którym pan wspotaniał — ZWTÓ- 
cił się do Ludwika — wychodzi praw- 
dopodobnie tylko na Warszawę 1 naj- 
bliższą okolicę. Nic spotkalem go bo- 
wiem na naszym terenie. Trzeba więc 
na miejscu pestarac się natychmiast 
o ten numer, z którego pochodzi to o- 
głoszenie i stwierdzić datę numeru. 
Przypuszczam, ze jest te jeden z ostat- 
nich numerów. Spodziewam się, iż 
spotkamy w „Amoiku” więcej podob- 
nych ogłoszeń, z adresem na „poste 
restante“, a wówczas nie trudno bę- 
dzie nam stwierdzić, kto jest posiada- 
czem losu Nr. 212064. Sam fakt po- 
siadania numeru tego pisma przez ową 
kobietę, jest wymownym dowodem, że 
banda porywaczy kobiet posługuje się 
w dużej mierze tego rodzaju ogłosze- 
niami. 

— Co jednak może mieć z tym 
wspólnego Guterman? — zapytał Bur- 
ski. 


-= Pozornie nic — odparł Rutecki. 
Przypuszczam jednak, jak te zresztą 
wynika z jego listu do pana, inzynie- 
rze, Guterman- oddał pannę Jadwigę, 
lub po prostu sprzedał bandzie sute- 
nerów, lub handlarzy żywym  towa= 
róm. W tym sensie przecież ukarto- 
wał swoją zemstę, Nie chodzi nam 
więc w tej chwili o wydanie w ręce 
sprawiedliwości tego podlego zbira, 
lecz o uratowanie panny Próchnickiej. 
[I w tym jedynie kierunku muszą iść 
nasze bezzwłoczne poszukiwania. Nie 
wykluczam jednak i tej możliwości, że 
Rachmil przystał do tamtej bandy. 
Jakkolwiek podejdziemy do tej zawi- 
kłanej sprawy, jedno zdaje się już nie 
ulegać najmniejszej wąipliwości, a 
mianowicie, że panna Jadwiga zajdu- 
je się na razie w Warszawie. 

— Pan powiedział: na razie.. Co 
mam przez to rozumieć? — przerwał 
mu Burski z niepokojem. 

Rutecki widząc przygnębienie in- 
żyniera i lęk, czający się w jego piw- 
nych oczach, zawahał się nieco z od- 
powiedzią. 

— Czy ja wiem — odparł wymija- 
jąco. 

— Proszę być zemną szczerym — 
nastawał Stanisław, jakby odgadując 
dręczące studenta myśli. 

— Jesteśmy dorosłymi ludźmi i po= 
winne stać nas na to, aby prawdzie 
śmiało spoglądać w oczy — podjął Ru- 
tecki. — Z tych względów dopuszczam 
tę bardzo prawdopodobną myśl, że Gu- 
terman nie tylko pragnie wyrządzić 
panu nieludzką krzywdę, lecz jedno- 
cześnie nie ominie okazji, aby na pań- 
skim nieszczęściu dobrze zarobić. 
Przypuszczam więc, że jeśli nie zdola- 
my panny Jadwigi na czas uwolnić, 
może ona podzielić los wielu. wielu 
niewinnych ofiar, jęczących w zamor- 
skich lupanarach Nowego Świata. 


— Milcz! — krzyknął Burski i ze- 
rwał się z miejsca, jak oparzony. Je- 
go oczy ciskały straszne błyskawice 
gniewu i sząlonej rozpaczy. 

— Nie unoś się, Stachu — ujął go 
za rękę Haczewski. — Rozumiemy do- 
brze twą rozpącz, ale tym nie mniej 
staramy się usunąć to straszne niebez- 
pieczeństwo. Pan Wiktor traktuje tę 
sprawę po męsku, ż wszechstronnym 
naświetleniem, —Obrażasz uczciwego 
człowieka, który odczuwa twe nie- 
szczęście i stara ci się dopómóc — mó- 
wił Ludwik z wyrzutem. 


— Przepraszam pana — wyjąkał 
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Stanisław — ale te straszne słowa, ja- 
kie pan wypowiedział, brzmiały niby 
bluźnierstwo.. Ja bym tego nie prze- 
żył... o Boże... Boże... 

— Żałuję mocno, że potrąciłem tak 
przeraźliwie brzmiącą strunę — thi- 
maczył się. Rutecki, odwzajemniając 
uścisk dłoni — ale nie lubię ukrywać 
prawdy. Uważam, iż lepiej być przy- 
gotowanym na najgorsze i według te- 
go regulować swe posunięcia, niż spot- 
kać się po niewczasie z bolesnym roz- 
czarowaniem. 


— Ja to wszystko rozumiem i jesz- 
cze raz pana przepraszam, ale pan wie, 
jak trudno w takim wypadku utrzy- 
mać nerwy na wodzy — odparł Burski 
w poczuciu winy. — Człowiek po pro- 
stu ulega nieopanowanym odrttchom. 


— Nie mówmy już ò tym — prze- 
rwał mu Wiktor. — Musimy bez chwili 
straty czasu przystąpić dó działania. 
Czy jest teraz jakiś pociąg w stronę 
Warszawy? zapytał, spoglądając 
ña zegarek. 

— Więc pan na prawdę chce je- 
chąć do Warszawy, i to natychmiast? 
—zapytał Burski z niedowierzaniem. 


— Nie! — zawołał nagle Rachmil, 
zrywając się z miejsca. — Wszystko 
będzie tak, jak postanowiłem — wark- 
nął, błyskając białkami oczu. — Ona 
tu pozostanie!... 

— Głupi jesteś — rzucila Krygiero- 
wa opryskliwie. — Nie rozumiem two- 
jego dzikiego i zawziętego uporu... 


— Ale ja was rozumie m— wychar- 
czał opryszek. — Przeniknąłem tę całą 
podłą grę, jaką zamierzacie przepro- 
wadzić. Rykała bynajmniej nie po to 
jeździł do Poznania, aby się dowiedzić 
o postępie poszukiwań za zaginioną 
Próchnicką.. — wpił się przenikliwym 
spojrzeniem z zmienioną twarż Kry-. 
gierowej: r 

— A tylko pocó? — zapytała stara 
i jakby mimowoli chwyciła się dłónią 
za krawędź blatu stołu, Podniecony 
Guterman nie zauważył, że jej wska- 
zujący palec nacisnął guziczek ukry- 
tego pod blatem dzwonka elektryczne- 
80. 

Po to, ażeby pertraktować z Bur- 
skim o okup za zwolnienie Próchnic- 
kiej, a wysokość spodziewanego oku- 
pu kilkakrotnie przewyższa kwotę, ja- 
ką wam może oliarować handlarz ży- 
wym towarem — wyrzucił z siebie i 
drapieżnym spojrzeniem zawisnął na 
twarzy Krygierowej. 


— Bredzisz, chłopcze — odparła 
bez uniesienia. — Wiedziałem od po- 
czątku, że z tobą będzie trudno dojść 
do ładu. 


— Ach taaak?.. wiedziałeś., Nie 
wiedziałaś tylko, że Rachmil Guter- 
man nie da się tak łatwo wystrychnąć 
na dudka. Wierzę, że mocno tego dzi- 
siaj żałujesz — zauważył ze zjadliwą 
ironią. 

— Masz bardzo bujną fantazję — 
uśmiechnęła się stara z przymusem. 


— Nie graj komedii, stara — żach- 
nat się Rachmil. — A jeśli sądzisz, że 
słowa swe opieram jedynie na przy- 
puszczeniach, to mogę cię © tym prze- 
konać w każdej chwli. Co to znaczy? 
zapytał, ukazując jej niewielką 
kartkę papieru, na której był wypisa- 
ny poznański adres Burskiego. 


— Widzisz przecież, co to jest — 
odpowiedziała niechętnie. 


— Tak, widzę.. to jest adres Bur- 
skiego, narzeczonego tej dziewczyny. 
I przypominam sobie dobrze, jak przed 
paru dniami sprytnie prowadziłaś ze 
mną rozmowę, aby dowiedzieć się tego 
adresu. Zanotowałaś go sobie następ- 
nie, żeby służyć nim Antosiowi, gdy 
wybrał się do Poznania. Poznałem 
was, podła bando wyrafinowanych 
oszustów! — krzyknął — i może to z 
czasem skończyć katastrofą. 

— Hm.. — mruknął Guterman i za- 
myślił się. 

— W jaki sposób mogliby wpaść 
na nasz trop? — zapytał jakby same- 
go siebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Quur 


Dorzecze Amazonki, a szczególnie ob- 
szary jej dopływów źródłowych, kryje w 
sobie jeszcze niejedną tajemnicę. Niezmor- 
dowany w szukaniu prawdy biały czło- 
wiek wdziera się jednakże coraz głębiej w 
dżunglę południowo - amerykańską i krok 
po kroku czyni ją posłuszną swym celom 
Walka ta człowieka białego z pierwotną 
przyrodą uwieńczona została w ostatnim 
czasie 


nowym, wprost sensacyjnym wynikiem. 


Bo oto, na obszarach bagnistych Amazon- 
ki, u jej źródeł, odkryto szczep Indian, któ- 
ry nie posiada mowy, i którego członkowie 
porozumiewają się ze sobą jedynie za po- 
mocą nielicznych, nieartykuowanych 
dźwięków. Pierwszym wiadomościom o 
tym szczepie, jakie nadeszły do Ameryki, 
nie chciano w świecie naukowym wprost 
dać wiary. Obecnie nadeszły już naukowo 
potwierdzone sprawozdania, które wyklu- 
czają wszelkie wątpliwości. 


Ojczyzną tych Indian są obszary nad 
Rio Firay, 


który stanowi jedno z ramion źródłowych 
Amazonki, Szczepy sąsiednie nazywaty ich 
Quurungua, naśladując w nazwie ich nie- 
liczne dźwięki głosowe. Żyją oni na stopie 
nieprawdopodobnie prymitywnej. Najcie- 
kawszą cechą ich charakteru, jeżeli okre- 
skok. to wogóle jest tutaj na miejscu, jest 
c 


płochliwość i nieufność do każdego 
obcego, 


Zaufanie ich pozyskać można dopiero po 
bardzo długim wśród nich pobycie, za pa- 
mocą podarków, szczególnie w postaci 
żywności. Tandetne błyskotki, które u in- 
nych szczepów cieszą się wielką wzięto- 
ścią, u Quurungua nie mają najmniejsze- 
go powodzenia. 


Całe ich życie odbywa się w sposób 
niesłychanie pierwotny. 


Chat, ani namiotów, ba nawet plecionek 
zwykłych, tak rozpowszechnionych u in- 
nych szczepów indiańskich, nie znają oni 
weale. Wielkie liście, luźno składane, slu- 
żą im jako ochrona przed słotną pogodą, 
a rozpostarte na ziemi, jako miejsce od- 
poczynku, 

Mężczyźni szczepu Quurungua są do- 
brymi myśliwcami, którzy swymi dwa do 
trzy metry długimi strzałami polują na 
zwierzynę, którą następnie sprowadzają 
do obozu. Tutaj następuje skrupulatny po- 
dział kawałków mięsa między mężczyzn i 
kobiety, Ha każdej płci osobno. Przywła- 
szczenie sobie choćby części porcji, prze- 
znaczonej dla płci drugiej, uchodzi za cięż- 
kie przewinienie, i pociąga za sobą dotkli- 
we kary. 

Podczas swych wędrówek  koczowni- 
czych, mężczyźni nie dbają zupełnie o ko- 
biety i dzieci. Gdy na drodze spotkają, ja- 
ką rzeczkę lub sadzawkę, wymierzają głę- 
bokość jej strzałami, a gdy okaże się, że 
woda sięga mężczyznom powyżej bioder, 
cofają się wszyscy i próbują przejść 
wpław w innym miejscu. Quurungua bo- 
wiem nie umieją pływać, a gdy który z 
nich dostanie się w głęboką wodę, 


nie próbuje wcale się ratować, lecz to- 
nie jak kamień, 


nieraz w obecności całej gromady, która 
tym się zupełnie nie przejmuje. 

W ogóle Quurungua zdradzają ubóstwo 
umysłowe wprost nieprawdopodobne. Po- 
kazywanie im pewnych manipulacyj nie 
wzbudza w nich wcale chęci naśladowa- 
nia ich, Obojętnie, ale nie z tępotą, z dziw- 


nie zastyłym uśmiechem na bynajmniej 
nie brzydkich twarzach, przyglądają się, 
ale nie obserwują. 

Najbardziej charakteryzuje ich niesły- 
chany prymitywizm, brak mowy w sensie 
środka porozumiewawczego. Ich dźwięki 
głosowe ograniczają się do dawania wyra- 
zu stanu psychicznego. Gniew np. wyraża- 
ją przez kilkakrotne syczące hitititi, przy 
czym równocześnie tupają lewą nogą +» 
ziemię. Gdy chcą, żeby im ktoś niemiły 


się oddalił, wydają z siebie przytłumiony 
dźwięk podobny mniej więcej do — tuch- 
tuch - tuch, przy czym równocześnie prężą 
ramiona naprzód. 


Quurungua nie posiadają żadnych 
obrządków, 


któreby zdradzały choć ślad jakiegokol- 
wiek kultu religijnego. Przy nowiu księ- 
życa wszakże odbywają się tańce przy a- 
kompaniamencie monotonnego tu - tu - tu- 


ungua — najprymitywniejsi ludzie na Swiecie 


kobiet. Jest to bądź jak bądź dowód pew- 
nej, chociaż bardzo ograniczonej inteli» 
gencji, i choć słabej aktywności ich &pa- 
ratu umysłowego. Święta te są atoli jedya 
ną oznaką, która wynosi Quurungua w Cas 
łym ich trybie życiowym ponad poziom in- 
telektualny Świata zwierzęcego. Bo złość, 
obawę i pożądanie pożywienia objawiać 
może i dać do zrozumienia swemu otocze- 
niu także zwierzę, WiP 


Jziewczę z przytułku dla sierot 


Olśniewała urodą jako tancerka i wyszła za mąż za bogatego barona 


rozwiązania procesu, 
tak sensacyjny, że 


Paryż oczekuje 
którego epilog jest 


przekracza najśmielszą fantazję autorską. 


Główna osoba romantycznego wydarzenia, 
stanowiącego osnowę procesu. już nie ży- 
je. Była nią znana z urody, elegancji i 


W Szwajcarii la- 
wina zerwała 
< most i część ta- 
< my kolejowej na 
* szlaku Brig 

Kandersteeg. 


Już w epoce kamiennej 


jadano łyżką 


W średniowieczu łyżka była przedmiotem zbytku 


Łyżka, nóż i widelec są używane po- 
wszechnie dopiero od mniej więcej 200 lat. 


OLBRZYMI MAJĄTEK W FUTRACH 


Modelki jednego x największych magazynów amerykańskich na pokazie najnow- 
szych futer, które przedstawiają ogólną wartość ok. miliona złotych. 


Historia każdego z tych przedmiotów jest 
jednak znacznie dawniejsza i sięga do pra- 
początków kultury. Egipcjanie np. już 5000 
lat przed naszą erą znali wartość użytko- 
wą łyżki i wyrabiali je z kości słoniowej 
lub cennych metali, zdobiąc bogatymi or- 
namentami. 


Od Egipcjan łyżka dostała się na stół 
grecki. Dawni Rzymianie mieli specjalne, 
pięknie zdobione, łyżki do potraw z jaj, do 
zupy i do mieszania potraw. W Europie, 
w wykopaliskach z okresu kamiennego, 
znajdowano łyżki, robione z kłów dzików, 
rogów zwierząt, zwłaszcza danieli i łosi, z 
drzewa i gliny. W średniowieczu łyżka, 
przeważnie ze złota i srebra, jako przed- 
miot zbytku znana była na stołach możno- 
władców i patrycjuszów miejskich. Plebs 
jadal tTyżkami drewnianymi, Rozpowszech- 
nienie się łyżki jak i talerza datuje się od 
XVI wieku. W tym czasie ustaliła się też 
definitywnie forma łyżki, która z czerpa- 
ka, wzorowanego na kształcie wklęsłej 
dłoni, przekształciła się w lekko wklęsły. 
owal, osadzony na trzonie, bogato orna- 
mentowanym. 


Tago nie wiedzą 


Urzędnik podatkowy: — Nie możemy 
wierzyć pańskiej deklaracji. My wierzymy 
doskonale, że pan kupił tamtego roku no- 
wy samochód, wiemy i to, że zbudował pan 
willę w Zakopanem, że sprowadza pan pa- 
pierosy z Egiptu i wina z Francji. Wiemy... 

— Tak, ale czy wiecie panowie, czy ja 

1 


kiedy płacę ra to 


ooye wyczynów bþbaronowa Denise 
„ b. aktorka. 

Przed jedenastu laty znalazł strażnik 
kolejowy w pobliżu jednej z mniejszych 
stacyj paryskich przedmieść, 

14-letnią dziewczynkę, widocznie 
pozbawioną przytomności, 


wskutek odrzucenia jej na nasyp przez 
przejeżdżający pociąg. Zabrał zziębnięte 
i omdlałe dziecko do budynku stacyjne- 
go i przywołał lekarza, któremu udało się 
po kilkugodzinnym zabiegu przywrócić 
małej przytomność. Gdy dziewczynka os 
tworzyła oczy, odpowiedziała na pytanie 
strażnika i lekarza, że nazywa się Denise 
Bry. Na inne pytania nie mogła udzielić 
żadnych wyjaśnień. Stwierdzono, że stra- 
ciła pamięć przeszłości. 


Małą Denise oddano do przytułku 
dla sierot, 


gdzie uczyła się doskonale. W  16-tym 
roku życia była po raz pierwszy w teatrze. 
Od tego czasu marzyła na jawie i we śnie 
o karjerze scenicznej. 

Pragnieniu Denise Bry stało się zæ 
dość, Jako uczenica szkoły tanecznej, 

olśniewała urodą i gracją.» 

Po pewnym czasie grała już mniejsze 
role, lecz do sławy gwiazdy było jej jè- 
szcze daleko. Pewnego wieczora pozna- 
ła młodego, bardzo bogatego barona, któ- 
ry zakochał się w niej do szaleństwa i ZAŁ 
pragnął ją poślubić, nie zważając na jej 
tajemnicze pochodzenie, 

Małżeństwo było bardzo szczęśliwe. 
Baronowa Denise X., stała się wkrótce 
jedną z najbardziej znanych piękności i 
sportsmenek w kołach paryskiej elity. 
Gdy pewnego dnia brała udział w polo- 
waniu, 


spadła z konia i doznała poranienia 
czaszki. 


Przez dłuższy czas wątpili lekarze w 
jej wyzdrowienie. Wreszcie Denise od- 
zyskała przytomność. Uszczęśliwiony mąż 
zawołał ją po imieniu, lecz młoda kobie- 
ta odparła widocznie zdumiona: „Nie na- 
zywam się Denise! Jestem Maria Re- 
nouard!“ 

Teraz dopiero wyszło ħa jaw pochodze- 
nie mniemanej Denise. Opowiedziała, że 
pochodzi z miejscowości Arles, 


Gdy miała 13 lat, 


postanowiła po nieporozumieniu z matką 
uciec z domu. Wędrując pieszo, spotka: 
ła dziewczynkę nazwiskiem Denise Bry i 
dalszą drogę odbyła z nią razem. Co się 
stało z jej przygodną przyjaciółką po od- 
rzuceniu ich przez pociąg na nasyp, nie 
wiadomo. 

Natychmiast sprowadzono matkę cho- 
rej baronowej, która 


rozpoznała w niej utraconą przed 
dziesięcioma laty córkę. 


Sprawa potoczyła się zupełnie norm 
malnie, zwłaszcza, że mąż mniemanej De- 
nise nie zraził się zupełnie jej gminnym 
pochodzeniem, gdyby nie nagły jego zgon, 
a w kilka miesięcy później zgon jego ż0- 
ny. Rodzina Renouardów rości sobie © 
becnie pretensje do olbrzymiego spadku 
po baronowej X. której małżeństwo by- 
ło bezdzietne. Okazało się jednak, że mąt 
nie załatwił urzędowo zmiany panieńskie- 
go nazwiska żony, wobec czego wyłoniły 
się w procesie spadkowym komplikacje 
prawniczej natury. 


Pożary szyków naftowych 
będa tlum:one 


W zwalczaniu szybów naftowych I 
wszelkiego rodzaju zbiorników z ropą sto- 
sowano dotychczas różne kosztowne Środe 
ki — gdyż próby gaszenia wodą nie da- 
wały żadnego rezultatu. Obecnie dzięki 
pomysłowemu wynalazkowi jednego z in- 
żynierów rosyjskich, stosować będzie 
można przy pożarach szybów i zbiorni- 
ków naftowych najtańszy środek przeciw- 
pożarniczy — wodę. 

Przy pomocy specjalnego rozpylacza 
wytwarza się dokoła ogniska pożaru kłę- 
by gęstej pary wodnej, która tamując do- 
stęp tlenu i powodując obniżenie się tem- 
peratury, doprowadza do zduszenia ognia. 
Podczas jednej z prób praktycznych nowe- 
go wynalazku, ugaszono w ciągu 11 se- 
kund pożar basenu naftowego, o średnicy 
10 metrów, zawierającego około 18 ton re 
py naftowej. 


